łączcie się 
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Proletariusze 
wszystkich krajów 


! 


„19 lipca zakończymy 


budowę pl 


acu MDM* 


Zohowiązanie budowniczych Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej 


(D Na placu MDM koncentru- 
fe się dziś uwaga całej Polski. 
Załoga MDM widzi to, czuje i 
rozumie. Na rusztowaniach, we 
wnętrzach bloków i na placu 
wre wytężona praca. Ambitni 
budowniczowie Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej posta- 
nowili w dniu wczorajszym 
przyśpieszyć termin ukończenia 
robót na placu, zakończyć pra- 
ce 19 lipca, o 3 dni przed ter- 
minem. Wczoraj podjęte zosta- / 


ły liczne zobowiązania robot- 
(ników, majstrów, techników i 
| inżynierów 
„Zakończymy roboty na placu 
Iw dniu 19 lipca“. 


statniego ataku. Plac MDM bę- 
| dzie gotowy 19 lipca. 20 i 21 lip- 
ca załoga będzie już tylko po- 
rządkować plac MDM, aby od- 
dać go do użytku w jak naj- 
'piękniejszej szacie na Święto 
8 Rocznicy PKWN. 


Kopalnie Zjednoczenia > 


rybnickiego przo 
zobowiązań 


(f) Czołowe miejsce w reali- 
zacji zobowiązań lipcowych w 
przemyśle węglowym zajmują 
4 kopalnie Rybnickiego Zjedno- 
czenia Węglowego — „Rydułto- 
wy“, „Ignacy“, „Chwałowice“ i 
„Rymer“. Dzięki ofiarnej pracy 
kopalń rybnickich, Zjednoczenie 
wykonywało do 13 lipca br. pla- 
ny dzienne przeciętnie w 101,18 
Proc. 

s 


W realizacji zobowiązań wśród 
garbarńn radomskich przoduje 
garbarnia Nr 3. Załoga działu 
roślinnego, na której czele stoi 
majster Mieczysław Maziarz 
podniosła w czerwcu jakość go- 
towego wyrobu w stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 6 proc. 
Od chwili podjęcia zobowiązania 
ten dział produkcji nie wypuścił 


. 


dują w realizacji 
lipcowych 


garbarni Nr 3 z majstrem Sta- 
nisławem Kędziorą zamiast pla- 
nowanych 18 dem? skóry mięk- 
kiej tzw. bukatowej z jednego 
kiłograma surowca, daje 20.4 
|dem* skóry przy równoczesnym 
polepszaniu jej jakości. 


E 
Dziewiarze z Zakładów Prze- 
mysłu Pończoszniczego im. 


wprowadzili w Czynie Lipco- 
wym metodę Żandarowej pole- 
gającą na przexazywaniu ma- 
szyn w biegu przez jedną zmia- 
ne drugiej. Uzyskano przez to 
znaczne zmniejszenje ilości po- 
stojów, poprawę jakości pro- 
dukcji i wzrost wydajności pra- 
cy. W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. Niedzielskiego 
w Bielsku - Białej przodujący 


ani jednej skóry z uszkodzoną 
powierzchnią. 
Załoga 


działu chromowego 


tkacz Józef Laszczak przeszedł 
na obsługę 6 szerokich krosien 
kortowych zamiast 4. 


Wkrótce rozpocznie pracę 
pierwszy oddział nowej kopalni 


(d) Załoga budowniczych no- 
wej potężnej kopalni węgla 
„Wesoła II“ już w najbliższych 
dniach, a więc na kilka miesię- 
cy przed zaplanowanym termi- 
nem, odda „da produkcji pierw- 
szy oddział wydobywczy. 

Biiąc własne rekordy wydaj- 
ności, brygady Jana Grolika, 
Franciszka Sorka i Pawła Gru- 
szki uzyskały w ciągu 2 
czerwca 78 mb postępu chodni- 
ka na robotach kamienno-wę- 
glowych. 


„Wesoła II" 


wierzono ostatnie 
gotowawcze przy uruchomieniu 
pierwszych ścian eksploatacyj- 
nych. Realizując z nadwyżką 
swoję zobowiązanie, zespół Le- 
narda uzyskuje średnio 162 pro- 
cent normy. 


prace przy- 


we przy obiektach na powierzch- 
ni kopalni. Najważniejsze 
nich, to najbardziej nowoczesne 
urządzenia sortownicze 


Zespołowi Jana Lenarda po- 


trycznego. 


W sierpniu zakończenie budowy 


bazy produkcy 


ino-składowej 


Pałacu Kultury i Nauki 


(tħ Na budowie wspaniałego. 
monumentalnego Pałacu Kul- 
tury i Nauki wre intensywna 


praca. Już za kilka tygodni roz- | 


pocznie się montaż konstrukcji 


xvysokościowej części Pałacu. 
Do końca br. montaż doprowa- 
dzony będzie do wysokości 
8—10 piętęr. 


W szybkim tempie postępuje 
budowa wielkiej bazy produk- 
cyjno - składowej w Jelonkach 
k. Warszawy. W chwili obecnej 
trwa tu budowa kilkudziesię- 
ciu obiektów. W sierpniu br. 
przewidziane jest całkowite za- 
kończenie budowy bazy. 

Robotnicy radzieccy kończą 
już budowę wielkiej fabryki 
betonu i zapraw. Za kilka dni 
odbędzie się tu pierwsza próba. 
Praca w wytwórni betonu, po- 
dobnie jak rozładunek wago- 
nów į wiele innych prac, bę- 
dzie całkowicie zautomatyzo- 
wana. Wytwórnię będzie obsłu- 
giwać tylko 4 robotników. 

Trwają intensywne prace 
Przy budowie szóstego maga- 
Zynu tzw. ciepłego, gdzie będą 
magazynowane materiały budo- 
wlane ulegające zniszczeniu pod 
wpływem niskiej temperatury. 

Ostatnio nadeszła ze Związ- 


tku Radzieckiego skomplikowa- 
na, nieznana u nas dotychczas 
maszyna do produkcji asfaltu. 
Zdolność produkcyjna tej ru- 
| chomej fabryki asfaltu wynosi 
około 400 metrów sześciennych 
dziennie. 

W wielkiej hali kapitalnych 
remontów maszyn pracuje już 
kiłka najnowocześniejszych ob- 
rabiarek, które podobnie jak 
wszystkie inne urządzenia i 
materiały potrzebne do budo- 
wy Pałacu nadeszły z ZSRR. 
W szybkim tempie postępuje 
budowa hali remontów śred- 
nich oraz różnego rodzaju war- 
sztatów itp. 

Materiały budowlane, kon- 
strukcje stalowe itp. przewo- 
żone są z bazy na teren budowy 
Pałacu przy pomocy 400 samo- 
chodów ciężarowych. W przy- 
szłym roku liczba tych wozów 
wzrośnie do 2 tys. 

Wszystkie prace związane z 
budową bazy, są zmechanizowa- 
ne. 

Po wybudowaniu Pałacu Kul- 
tury i Nauki, radzieccy budo- 
wniczowie przekażą ten wielki 
obiekt przemysłowy z całkowi- 
tym wyposażeniem  budowni- 
czym stolicy. 


Pierwsza sprzeda 


obowiązkov 
(© Dążąc do przedtermino- 


wego zrealizowania  zobowią- 
zań lipcowych pracujący chło-- 
pi woj. poznańskiego rozpo- 
częli omłoty i odstawę zbóż na 
poczet „obowiązkowej sprzeda- 
ży zbóż w br. Akcje dostaw 
w ramach planowego skupu 
zboża rozpoczeły przede wszy- 


ario spółdzielnie produkcyj- 


Pod hasłem „Pierwsze zbo- 
że dla państwa" spółdzielnia 
produkcyjna Koszuty w pow. 
średzkim odstawiła 2 tony jęcz- 
mienia ozimego do punktu sku- 
pu. Spółdzielnie produkcyjne 
pow. krotoszyńskiego Pogorze- 
la i Łukaszew odstawiły 8 ton 
jęczmienia. Najwięcej zboża do 
magazynów odwieżli spółdziel- 


: 


ż zboża na poczet 


vych dostaw 


cy pow. leszczyńskiego, którzy 
dostarczyli państwu 20 ton 
jęczmienia. 

Członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Sadowicach pow. 
Wrocław, realizując swoje am- 
bitne zobowiązania  lipcowe 
skrócenia akcji żniwnej i omło- 
$owej, w dniu 15 bm. pierwsi 
na Dolnym Śląsku dostarczyli 
do punktu skupu GS 10 ton 
ziarna z tegorocznych zbio- 
rów. 

Za przykładem spółdzielni 
produkcyjnej w Reńsku, która 
pierwsza w woj. szczecińskim 
odstawiła już 30 ton tegorocz- 
|nego zboża państwu, o odsta- 
wie 30 ton jęczmienia zameldo- 
wali w dniu 14 bm. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Ty- 
wicach w pow. gryfińskim. 


Narada aktywu partyjno-qgospodarczego 
handlu uspołecznionego 


(f) Wytyczne VII Plenum KC 
PZPR postawiły przed pań- 
stwowym aparatem handlu w 
mieście į na wsi oraz przed han- 
dlowym aparatem spółdzielczo- 
ŚcCi nowe poważne zadania w 
umacnianiu spójni między mia- 
stem a wsią. Przed kilku dnia- 


mi odbyła się w Warszawie na- 
rada aktywu partyjno - gospo- 
darczego. handlu państwowego, 
aktywu partyjno-gospodarczego 
CRS „Samopomocy Chłopskicj' 
oraz Naczelnej Rady Spółdziel- 
czej, poświęcona omówieniu tych 
zadań. f 


Załoga MDM ruszyła do oei 


Franka Zubrzyckiego w Łodzi | 


Trybuna 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


|Za trzy dni Zlot Młodych Przodowników 


| Młodzież polska wzmaga prace 


architektów: — | 


| czasowy najlepszy wynik w 
murowaniu systemem  trójko- 
'wym, kładąc w ciągu 8 godzin 


(£) Za trzy dni rozpocznie się w Warszawie Zlot Młodych 
Przodowników — budowniczych Polski Ludowej. W sobotę 
'19 bm. do stolicy przybędą pierwsze delegacje ze wszystkich 
i stron kraju, by wziąć udział w wielkim spotkaniu 200 tysię- 
cy przodowników pracy, nauki-i sportu, by złożyć towarzy- 
szowi Bierutowi meldunki o swej pracy dla szczęścia ojczyz- 
ny. Młodzież wita Zlot wspaniałymi osiągnięciami produit- 
cyjnymi. Młodzi wytapiacze huty „Kosciuszko“ na cześć Zlo- 
tu przeprowadzili po dwa szybkościowe wytopy stali w ciągu | 
jednej zmiany. Świetne wyniki w murowaniu zespołowym 
|osiągnęłty młodzieżowe brygady Kapuśniaka z MDM i Try- 
| cha z budowy FSC im. Bolesława Bieruta w Lublinie. | 
We wtorek młodzieżowy ze- | 


spół murarski Stanisława Ka" | strojonej zielenią i czerwonymi | nej zmiany, Skrócili oni średni 
puśniaka z MDM pobił dotych- | proporczykami stawił się Trych | czas wytopu stali o 4 godziny. 


„i Trycha z Lublina 


j 


O godz. 6.45 na budowie przy- 


ze swoimi chłopcami. Podzielili 
| się na cztery trójki: w pierwszej | 
|pracoewał Trych, Kaczmarek ii 


(pracy 28.022 cegły. Stanowi to | Stolarczyk; w drugiej Prochow- | 


70 metrów sześciennych muru. 

Zespół młodych murarzy w 
składzie: Stanisław Kapuśniak, 
|Henryk Nasiłowski i Tadeusz 


cych na MDM j systematycznie 
przekraczających swoje zada- 
nia. Jego wysoka norma, w o- 
parciu o którą osiągnięty zo- 
stał ten wspaniały wynik wy- 
nosi średnio około 300 procent. 


wiedział po zakończeniu pracy 
Kapuśniak — że pomyślnie wy- 
konaliśmy zobowiązanie dla 
| uczczenia Zlotu į że nowy mło- 
'dzieżowy rekord w murowaniu 
jtrójkowym wrócił znowu na 
naszą budowe. 


£ 


Jak donosi nasz 
dent z Lublina, 
dnia wynik Kapuśniaka 
pobity przez 12-osobową mło- 
dzieżową brygadę murarską Gu- 
stawa Trycha, zatrudnioną przy 
budowie Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bie- 
ruta. Stosując system trójkowy, 
brygada na warcie zlotowej uło- 
żyła w ciągu 8-miu godzin pra- 


korespon- 


jw trzeciej Adamczyk, Czeciak i 
| Skwarek; w czwartej Józef Ga- 
ilara, Nogal i Bolesław Więcek. 
|Głowicki należy do przodują” | Przy betoniarkach stanęli ju- 


— Jesteśmy szczęśliwi — po- | 


tego samego | 
został | 


nik, Jackowiak i Antoni Więcek;| 


nacy. 


Punktualnie o godzinie 7.00 
brygada Trycha zaczęła kłaść 
pierwsze cegła O godz. 8.00 uło- 
żyła 23,808 sztuk (59,08 metrów 
sześciennych muru). 


O godzinie 8.15 brygada Try- 
| cha przeszła na sąsiednią ścia-. 
|nę; na pierwszym murze za- 
|krzątnęła się brygada izolacyjna 
| Kazimierza Maciejewskiego i wi 
l zawrotnym tempie wykonując 
|1.441 procent normy  założyłą 
| izolację. Nie o wiele gorsze były 
| wyniki brygady ciesielskiej Wo- 
| laka. która z kolei przystąpiła do 
budowy rusztowania i pomo-' 
stów dla murarzy, osiągając. 
1.181 procent normy. | 


Ręce murarzy poruszały się z, 
zawrotną wprost szybkością. De | 
przerwy obiadowej brygada Try-, 
cha ułożyła 86.036 cegieł, (214.66! 
metrów sześciennych muru). I 

Początkowo brygada Trycha. 
zaciągając wartę zlotową zamie-: 


kreślone zadanie. Ostateczny 


„dla szczęścia ojczyzny i utrwalenia pokoju 
Wspaniałe osiągnięcia brygad murarskich hkapuśniaka z Warszawy 


|l których należy około 1900 mło- 


wynik 121.051 cegieł w ciągu 8 dych chłopców i dziewcząt. 


godzin postawił brygadę Trycha 
na pierwszym miejscu wśród na- 
szych murarzy. (gog) 


Dwa szybkościowe wytopy 
w ciągu jednej zmiany 
Realizując zobowiązanie 


przedzlotowe czołowi 
ściowj wytapiacze z huty „Ko- 


|ściuszko* Ewald Czech i Hen- 
ryk Kowol wykonali dwa szyb” | 


kościowe wytopy w ciągu jed- 


Przeprowadzając po dwa 
szybkościowe wytopy brygady 
Ewalda Czecha j Henryka Ko- 
wola przysporzyły 
gospodarce narodowej, w ciągu 
tylko jednej zmiany, 
stali. 

Czech i Kowol wybrani z0- 
stali przez młodzież huty „Ko- 
ściuszko'* delegatami na Zlot. 


Blisko 1500 nowych 
członków ZMP w stolicy 


W okresie przygotowań do 
Zlotu wzrosła organizacja 
ZMP-owska na terenie stolicy. 
W warszawskich zakładach pra 
cy powstało 13 nowych kół. 
Trzy koła powstały przy szko- 


|łach i trzy w gromadach polo- | 


żonych na terenach  przyłączo- 


nych do stolicy. Ogółem do 10! 


lipca powstało w Warszawie 19 
nowych kół ZMP, 

„Do Związku Młodzieży Pol- 
skiej, w nowopowstałych kołach 
i w kołach już istniejących, zo- 
stało przyjętych w ciągu ostat- 
nich dwóch miesięcy 1427 człon- 
ków. 

W okresie przedzlotowym o- 
żywiła się także praca młodzie- 
ży warszawskiej. Młodzież po- 
djęła wiele cennych zobowiązań 


szybko” | 


dodatkowo ' 
100 ton | 


| (kw) 


| Uralski zespół pieśni 
|i tańca przyjedzie na Zlot 


Dnia 19 br. przyjedzie do 
| Warszawy radziecki 100-osobo- 
wy Zespół Ludowy Pieśni į Tań- 
,ca z Uralu. 
Zespół ten m. in. wystąpi na 


kortach CWKS i Hali Mirow-. 


| skiej. 

| Z bogatym programem wystą- 
| pi na Zlocie nasze „Mazowsze“. 
| Koncerty ..Mazowsza* odbędą 
|się w dniu 20 bm. o godz. 168-ej 
w Łazienkach, «w dniu 21 bm. 
| o godz. 19.00 na Placu Dzierżyń- 
| skiego 
17.00 w miasteczku zlotowym 
| Rakowiec A. 


Wielki wiec na Służewcu 


W dniu 21 lipca o godz. 9-ej 
odbędzie się na torach wyścigo- 
wych na Służewcu wielki wiec 
młodzieży 
cji Światowej Federacji  Mło- 
dzieży Demokratycznej i młe- 
dzieży zagranicznej. 

Po części oficjalnej przewi- 
|dziane są różne zawody sporto- 
iwe, jak np. finały biegów naro- 
dowych i sztafet, hippika, wy- 
| ścigi motocyklowe. 


| 


Komunikat Komendy 
Głównej Zlotu 


Komenda Główna Zlotu Mlo“ 
dych Przodowników — budo- 
wniczych Polski Ludowej przy- 
pomina: 

1. Każdy delegat przed wyja” 
zdem z miejsca zamieszkania 
powinien znać numer grupy w 
skład której wchodzi. 


obowiązkowo zabrać ze sobą: 
menażkę, miskę lub garnuszek 
blaszany o poj. 1 ltr., łyżke, wi- 


iw dniu 22 bm. o godz. | 


z udziałem delega- | 


2. Delegat na Zlot powinien i 


W szybkim temple posuwają. 
się również prace wykor.czenio- | 


Z | 


oraz | 
wielka rozdziełnia prądu elek- 


cy 121.051 cegieł (290,38 metrów 
sześciennych murów). 


Nieusłannie 


|! Kraj nasz żyje przygotowaniami do 
święta 8 rocznicy wyzwolenia Polski 
przez Armię Radziecką i ustanowienia 
demokracji ludowej.  Zainicjowane 
przez klasę robotniczą współzawodni- 
ctwo lipcowe ogarnęło milionowe rze- 
|sze pracujących miast i wsi. Szczegól- 


iny ładunek zapału i werwy wnosi 
w kampanię lipcową nasza dzielna 
młodzież, szykująca się do Zlotu 


w Warszawie. 

Współzawodnictwo lipcowe znamio- 
i nuje dalsze podnoszenie się politycznej 
|i produkcyjnej aktywności mas pracu- 
jących w przemyśle i rolnictwie. 
Aktywność ta jest dźwignią umacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, jest ona 
dźwignią marszu naszego narodu na- 
przód — ku socjalizmowi. 

„Rosnąca aktywność mas pracujących 
— mówił na VII Plenum towarzysz 
| Bierut — w produkcji, w życiu społecz- 
nym i kulturalnym, w wydarzeniach 
li akcjach politycznych to wielka 
li decydująca siła napędowa wszystkich 
|naszych osiągnięć, a równocześnie naj- 
| bardziej cenny i wierny sprawdzian 
uznania mas dla polityki partii, spraw- 
|dzian prawidłowości jej wytycznych 
i haseł”. 
| IT dalej wskazywał towarzysz Bierut: 
„ufność mas, ich uznanie dla polityki 
l partii i jej haseł — to nie tylko słuszny 
powód do dumy, ale to równocześnie 
. wielkie zobowiązanie partii wobec mas. 
Ufność mas wymaga od partii przede 
wszystkim nieustannego wzmacniania 
łączności partii z masami, kierowania 
nimi nie tylko w wielkich akcjach, ale 
i w codziennej ich pracy...” 
| Nie jest wynikiem żywiołowego rozwo- 


iju, że liczniej niż kiedykolwiek dotąd 
włączyła się do współzawodnictwa pra- 
|cująca wieś. Nie jest przypadkiem, że 
np. w województwie koszalińskim obok 
załóg PGR-owskich i zespołów spół- 
dzielni produkcyjnvch, mało- i średnio- 
rolni chłopi gospodarujący indywidual- 
nie w przeszło tysiącu gromad podjęli 
i już realizują krótko- i długofalowe 
zobowiązania, zmierzające do podnie- 
sienia wydajności plonów z ha i do 
rozwoju hodowli, że przystąpili oni do 
zbliżającej się kampanii żniwnej, jako 
do wielkiej batalii o ogólnonarodowym 
znaczeniu. 

W województwie tym — i szeregu 
innych — organizacje partyjne doko- 
nały poważnego wysiłku, by zacieśnić 
swą więź z masami pracujących chło- 
pów i nasilić wśród nich pracę organi- 
zacyjną i uświadamiającą. W gminach 
i  gromadach woj. koszalińskiego 
aktywnie działa 5.000 agitatorów par- 
tyjnych i bezpartyjnych. Trzystu naj- 
lepszych prelegentów spośród aktywu 
wojewódzkiego wraz z aktywistami po- 
wiatowymi partyjnymi, ZSL i ZMP 
wygłosiło blisko 2.600 odczytów w gro- 
madach. W toku tej usilnej pracy 
w masach powstało na terenie woje- 
wództwa 20 nowych spółdzielni pro- 
dukcyjnych, powstało 240 nowych ze- 
społów uprawowych, które już zlikwi- 
dowały cztery tysiące hektarów odło- 


rzała ułożyć 72.000 cegieł. W to- | produkcyjnych, 
za- 20 nowych kół sportowych, do! bopy do mycia. 


NORMA 


|ku realizacji 


przekroczyła 


zorganizowała 


delec, nóż, koc, płaszcz i przy- 


zacieśniać więź z masami 


gów. Od maja na wsi koszalińskiej pod- 
niosła się prenumerata prasy partyjnej 
o blisko 3.500 egzemplarzy. 

VII Plenum przypomniało z całą mocą, 
że praca partyjna to przede wszystkim 
operatywna, żywa praca z ludźmi, pro- 
wadzona z głębokim przekonaniem 
o naszej zdolności wychowywania mas, 
z głęboką wiarą w inicjatywę i siłę 
twórczą ludzi pracy miast i wsi. 

„Dla partii naszej — mówił towa- 
rzysz Bierut — która jako awangarda 
klasy robotniczej stała się dziś przo- 
downiczką narodu na jego drodze do 
socjalizmu i która jest nie tylko wyra- 
zicielką jego potrzeb, ale również wy- 
chowawcą, krzewicielem, natchnieniem 
jego uczuć patriotycznych i ogólno- 
ludzkich — szczególne znaczenie posia- 
dają dziś metody i formy kierownictwa 
codziennym wysiłkiem mas, codzienne- 
go powiązania z milionowymi masami 
bezpartyjnych robotników i chłopów”. 

Źle pracują te organizacje i instancje 
partyjne, którym się wydaje, że ważne 
problamy naszego politycznego, gospo- 
darczego i społecznego życia można roz- 
wiązywać wyłącznie drogą nastawień 
i dyrektyw, bez czujnego śledzenia za 
tym, czy i jak te nastawienia odpowia- 
dają wymogom terenu i są w terenie 
wprowadzane w życie właśnie 
w oparciu o aktywność samych mas. Są 
jeszcze komitety powiatowe, które są- 
dzą, że praca wśród bezpartyjnych to 
jakaś „dodatkowa robota”, poza wła- 
ściwą robotą wewnątrzpartyjną. Tym- 
czasem nie ma i być nie może takich 
spraw partyjnych, które można by 
było rozpatrywać w oderwaniu od pra- 
cy partyjnej w masach. Wzrost i regu- 
lowanie składu partii. podnoszenie po- 
ziomu i wzbogacanie treści zebrań par- 
tyjnych, rozwój polityczny członków 
i kandydatów partii — wszystkie te 
istotne problemy życia partyjnego mo- 
gą być rozwiązywane tylko drogą 
systematycznej pracy partyjnej w ma- 
sach bezpartyjnych. 

Podawaliśmy niedawno w jednym z 
artykułów przykład powiatu Iławy. Cóż 
z tego, że w tym komitecie powiatowym 
regularnie i często odbywają się odpra- 
wy terenowych aktywistów, cóż z tego, 
że na odprawach tych sekretarze KP 
stale mówią o konieczności rozbudowy 
szeregów partyjnych na terenie wsi, 
o konieczności podniesienia produkcji 
rolnej we wszystkich gromadach, o roz- 
budowie spółdzielczości produkcyjnej 
itp. — cóż z tego, jeśli komitet powia- 
towy pracuje w oderwaniu od własnych 
terenowych organizacji partyjnych, w 
oderwaniu od szerokich mas bezpartyj- 
nych, nie zna ich potrzeb, trudności 
i bolączek, 1 nie jest w konsekwencji 
w stanie właściwie nakierowywać wy- 
siłki terenowego aktywu na pracę w 
masach. Przy takich biurokratycznych 
metodach pracy komitetu powiatowego 
organizacje partyjne na terenie wsi 
iławskiej ani nie krzepną politycznie, 
ani nie rozbudowują swych szeregów 
i nie są one uzbrojone do tego, by wła- 


ściwie realizować zadanie umacniania 
spćjni miasta ze wsią. 

Niewłaściwie też pojmują swa rolę 
te komitety partyjne, które myślą, że 
zdołają zacieśnić więż swej organizacji 
partyjnej z masami tylko i wyłącznie w 
oparciu o aktyw partyjny, z pominię- 
ciem bezpartyjnych transmisji do sze- 
rokich mas. 


„Stosunek organizacji partyjnej do 


transmisji, do rad narodowych w szcze- 


gólności — jest istotnym probierzem 


tego, czy organizacja partyjna właści- |. 


wie pojmuje swoje zadanie zacieśnienia 
więzi z masami. 5 

„Siła komunistów — mówił towa- 
rzysz Stalin — polega na tym, że umie- 
ja otaczać naszą partię milicenowym 
aktywem bezpartyjnym”. Przypomniał 
te słowa na VII Plenum towarzysz Bie- 
rut, podkreślając, jak niezwykle aktu- 
alne i doniosłe znaczenie mają one dla 


naszej partii, szczególnie zaś na terenie | 


wsi. 
Umiejętność opierania sie w pracy 
na bezpartyjnych, ufność wobec bez- 


partyjnych jest podstawowym warun- | 


kiem właściwej realizacji wskazań na- 
szej partii w jakiejkolwiek dziedzinie. 
S rowo nasza partia ocenia tych, któ- 


rym się wydaje, że skoro są w partii, | 


to znaczy, że posiedli wszystkie mądro- 
ści, że nie mają czego się uczyć od bez- 
partyjnych. 
z duchem naszej partii, postawa rodzi 


grunt do powstawania różnych dygni- | 


tarskich kliczek i sekciarskich grupek, 
które odcinają swą organizację od bez- 
partyjnych i stają się w partii zakałą. 

W walce o nieustanne zacieśnianie 
więzi z masami, wszystkie organizacje 
1 instancje partyjne muszą wychowy- 
wać swych członków w głębokiej ufno- 
ści i szacunku do bezpartyjnych, w usto- 


sunkowaniu się do nich jak równy do. 


równego. Muszą one wychowywać 
swych członków w świadomości tego, 


że dla partii nie ma większego skarbu | 


ponad zaufanie, jakim darzą ją milio- 
nowe masy pra.ujących, i że zaufanie 
to winien podnosić i pogłębiać w swym 
otoczeniu każdy członek partii własną, 
przykładową postawą—a zarazem umie- 
jętnością wsłuchiwania się i liczenia się 
z głosem bezpartyjnych. 

Więź z masami — to podstawowe 
żildło siły i prężności naszej partii, 
partii, która jest wyrazicielką potrzeb 
i dążeń ludu, partii, która wychowuje 


i rzewodzi mu w walce o pokój i bu- | 


downictwo socjalistyczne. W codzien- 
nej działalności, stale i wszędzie zacie- 
śniać i pogłębiać tę więź — oto pierw- 
szy warunek rozwoju każdej organiza- 
cji partyjnej, wzbogacania treści jej 
prucy i zasięgu oddziaływania na bez- 
partyjnych. Jest to też pierwszy wa- 
runek skutecznej walki w każdym za- 
kątku naszego kraju o realizację czoło- | 
wego zadania, jakie postawiło przed 
partią VII Plenum — o umocnienie 
spójni między miastem i wsią. 


Taka właśnie, sprzeczna | 


| 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


| 
| W Szkołach Przysposobienia 


| dziewcząt — córek małorolnych 


| rej Wsi pow. Węgrów i jej koleżanka Maria 


| po ukończeniu przyzakładowej 


musłowego należą do przodujących 


Wytwórczych Wyłączników 


SED do Jó 


(a) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że Prezydium 
II Konferencji Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) przesłało w dniu 12 lipca 
Józefowi Stalinowi następującą 
, depeszę: 

„Drogi Towarzyszu Stalin! 
| II Konferencja Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 


'przesyła Wam osobiście i Komi- : 


tetowi Centralnemu Komuni- 
Isiycznej Partii (bołszewików) 
-Związku Radzieckiego swe naj- 
serdeczniejsze bojowe pozdro- 
jwienis. 

| Niemiecka klasa robotnicza i 
|wszystkie patriotyczne siły na- 
rodu niemieckiego uczynią 
wszystko, co leży w ich mocy, 
aby osiągnąć sukces w walce o 
utrzymanie pokoju, o jednolite 
demokratyczne, niezależne i mi- 
łujące pokój Niemcy. Zdajemy 
sobie sprawę, że walka ta ma 
decydujące znaczenie dla utrzy- 
mania pokoju w Europie. 

II Konferencja SED dziękuje 
Wam i wielkiemu narodowi ra- 
dzieckiemu za pomoc gospodar- 
czą i techniczną, która mia'a ol- 
|brzymie znaczenie dla narodo- 
,wej walki wyzwoleńczej narodu 
niemieckiego i dla wykonania 
‚naszego planu 5-letniego. Klasa 


(© W całym kraju odbywają 
się zebrania obrońców pokoju, 
(poświęcone omówieniu zagad- 


juchwał nadzwyczajnej 
Światowej Redy Pokoju I war- 
szawskiej narady przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich, 

W województwie wrocław- 
skim odbyło się już 12 zebrań 
i miejskich i powiatowych 
mitetów obrońców pokoju. 

W dyskusji jaka 
[się na jednym z zebrań, zabra- 
jło gios wielu mówców, z obu- 
jrzeniem piętnując machinacje 
,podżegaczy wojennych. 

Przedstawiciel 
wrocławskich w MKOP, Józef 
Kurowski stwierdził: „My ro- 
|botnicy Ziem Zachodnich moc- 


sko - hitlerowskich imperiali- 
stów odpowiemy jeszcze lep. 
i szą i wydajniejszą pracą”. 
| Przedstawiciel naukowców 
wrocławskich prof. Czapliński 
podsumowując dyskusję, powie- 
dział m. in.: 

„O pokój trzeba walczyć. 
Musimy wyrobić w sobie nie- 
złomną wiarę w zwycięstwo 


a). W 
|br. Dyrekcja Budowy 
' Robotniczych oddała do użytku 
dolnośląskiego świata pracy 
2.316 nowowybudowanych 
mieszkalnych. Ponad 1.400 iz 


komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR 


skiego Polskiej Zjednoczonej : 
Partii Robotniczej odbędzie sie; 
18 lipca 1952 r o godz. l0-ej | 
rano w nowym gmachu KC. 


PZPR (V piętro -- Sala Kon- | 
ferencyjna;. i 


Depesza Prezydium II Konferencj 


nienia niemieckiego: w świetle | 
sesji | 


ko-| 


wywiązała , 


robotników ; 


no wrośliśmy w tę polską zie. | 
|mię, ną którą oni ostrzą ape- | 
ltyty. Na knowania amerykań-. 


| 


sa 
ed osiedlach robotniczych Dolne-. 


'Bo Śląska oddano do użytku ok. 
(19.500 izb mieszkalnych. 
Í 


s i 3 
DZIS W NUMERZE: 


(a) Posiedzenie Klubu Posel-_ 


więcej 
wysokie 
| kwalifikacje i zawód. Na zdjęciu: Zofia Czajkowska ze Sta- 


Przemysłowego coraz 
chłopów zdobywa 


Tysck, klóre 
Szkoły Przysposobienia Prze- 
pracowników Zakładów 
Niskiegu Napięcia w Łodzi 


..e 
1 
a e 
zefa Stalina 
robotnicza i wszyscy ludzie pra= 
cy dołożą jeszcze więxszych sta= 
'rań, aby wzmocnić ludowo-de= 
| mokratvczne fundamenty Nie- 
„mieckiej Republiki Demokra- 
,tycznej, obronić ojczyznę i po- 
| kojowe budownictwo przez 
„stworzenie sił zbrojnych oraz 
zbudować z powodzeniem pod- 
¡stawy socjalizmu. 
Klasa robotnicza i wszyscy 
'miłujący pokój Niemcy zdają 
(sobie sprawę, że zagadnienia, 
i mające żywotne dla naszego na- 
i rodu znaczenie. mogą być roz- 
'strzygniete tylko w ścisłej 
(współpracy z wielkim Socjali- 
stycznym Związkiem  Radziece 
'kim i z narodami krajów demo= 
kracji ludowej. 

Z całego serca życzymy Wam, 
drogi towarzyszu Stalin, zdro= 
wia i długich lat życia. 

Przesyłamy pozdrowienia í 
wyrazy wdzięczności okrytej 
chwałą Komunistycznej Partil 
(bolszewików) Związku Radziec- 
(kiego, u której się uczymy i 
«która jest dla nas wzorem. 
| Przesyłamy pozdrowienia t 
¿wyrazy wdzięczności naszemu 
genialnemu wodzowi i nauczy- 
'cielowi, najlepszemu przyjacie= 
'lowi narodu niemieckiego — 
i wielkiemu Stalinowi!" 


W odpowiedzi na knowania 
imperialistów zwiększymy 
wydajność pracy 
Zebrania obrońców pokoju w całym kraju 


| pokoju, Naszą walkę o pokój 
powiążemy z twórczą pracą 
dla kraju, która wzmacnia po- 
kols 

W uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji uczestnicy plenum 
„ostro napiętnowali organizato- 
rów „układu ogólnego“ i reml- 
litaryzacji Niemiec. 

Ponad 2 tysiące aktywnych 
obrońców pokoju, w tym około 
: 200 księży, wzięło udział w po- 
wiatowych konferencjach o= 
brońców pokoju, jakie odbyły 
się w woj. krakowskim: w 
! Brzesku, Limanowej, Olkuszu, 
„Oświęcimiu, Nowym Targu, 
Wadowicach i Żyweu. ` 


Uczestnicy konferencji u- 
chwalili "rezolucję z żądaniem 
zawarcia traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi demokra- 
tycznymi Niemcami. Zebrani 
wyrazili pełne poparcie dla u- 
chwał ostatniej sesji Świato= 
wej Rady Pokoju. Wyrazili 
również ostry protest przeciw 
„potwornym zbrodniom, popel- 
'nianym przez imperialistów w 
| Korei, przeciw barbarzyńskim 
| aktom terroru. stosowanym 
| przez rządy krajów kapitali- 
stycznych wobec bojowników o 
pokój. 


2.316 izb mieszkalnych otrzymali w br. 
| robotnicy Dolneqo Slaska 


pierwszym półroczu: otrzymali robotnicy licznych fa- 
Osiedli | bryk Wrocławia. 


Ogółem w ciągu dwu i pół 
iat planu 6-letniego w miastach 


HENRYK MANIA: Najważ- 
niejsze zadania przemy słu 
maszynowego (W swietle wy- 
tycznych VII Plenum KC) 
GALENKO: Zwycięstwo 
marksizmu leninizinu w 
polskim ruchu rohotniczym 
ZYGMUNT BRONIAREK: Po- 
zytyvwna akcja“ Fostera 
Dullesa 


e 
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ai 
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Fakty i wnioski 


Minister Sandys 


Wrzaskliwa kampania prze- 
ciwko dziekanowi Canterbury, 
Hewlettowi Johnsonowi trwa na- 
dal. Z łamów reakcyjnej prasy i 
przez radio, płynie potok fał- 
szerstw i oszczerstw pod adre- 
sem sędziwego dziekana. Praw- 
dę o wojnie bakteriologicznej W 
Korei, którą zobaczył i Którą 
głosi Johnson, nazywa się w o0- 
ficjalnych kołach Angiii „kere- 
zją”, i „zdradą*, Do nagonki 
przeciw Johnsonowi dołączyła 
się grupa deputowanych w Iz- 
bie Gmin. 

Trudno doprawdy rozstrzyg - 
nąć, co cechuje bardziej nie - 
których deputowanych angiel - 
skich: cynizm czy głupota. Bo- 
wiem w chwili, gdy z takim u- 
porem zaprzeczają oni wiado - 
mościom o stosowaniu broni 
bakteriologicznejj w tejże sa~- 
mej Izbie Gmin osoba bardzo 
dobrze poinformowana, bo zięć 
Churchilla, minister zaopatrze- 
nia Duncan Sandys daje do 
zrozumienia, że nie tylko Stany 
Zjednoczone ale i Wielka Bry- 
tania pracuje nad dalszym u- 
doskonaleniem tej broni maso- 
wej zagłady. 

Wyznanie to nastąpiło z oka- 
zji interpelacji posła labourzy- 
stowskiego Hughesa, który za- 
pytał, co jest przedmiotem ba- 
dań ministerstwa 
w miejscowości Porton. Począt- 
kowo Sandys próbował wykrę - 
cić się sianem ale gdy go przy- 
ciśnięto do muru, przyznał, że 
w Porton „prowadzone są bada- 
nia chemiczne i mikrobiologicz- 
ne". I jak gdyby chcąc zrzucić 
g siebie odpowiedzialność za te 
„badania“, śpiesznie dorzucił, 
że zostały one rozpoczęte jesz- 
cze w 1948 r. za czasów rządu 
labourzystowskiego. Ówczesny 
minister wojny — przyznał San. 
dys — liczył się już wówczas z 
„możliwością zastosowania bak- 
teril w przyszłej wojnie“, 

Jak na zawiły styl i obłudną 
„argumentację* cechującą an - 
gielskich ministrów — wyzra- 
nie to jest dostatecznie jasne. 
Świadczy ono, że Wielka Bry- 


Eksperymenty 


bakteriologiczną w Kanadzie 


Dziennik podkreśla, że w wy-| 


(a) OTTAWA (PAP). Jak do- 
nosi dziennik kanadyjski „Le 
Samedi“, Stany Zjednoczone 
prowadzą w Kanadzie, począw- 
szy od 1943 roku eksperymenty 
z bronią bakteriologiczną. Naj- 
ważniejsze ośrodki zajmujące 
sie przygotowaniami do wojny 
bakteriologicznej znajdują się 
w zachodniej części Kanady w 
mieście Sheffield. 


zaopatrzenia | 


i pismo „Look“ 


tania współpracuje Ściśle ze 
Stanami Zjednoczonymi w pro- 
dukcji zarazków dlą celów wo- 
jennych, 

Również i w samych Stanach 
Zjednoczonych, których przed - 
stawiciele tak mocno zaprzecza- 
ją stosowaniu broni bakterioło- 
gicznej w Korei i Chinach, co- 
raz częściej pojawiają się cha- 
rakterystyczne głosy, przyznają- 
ce się do amerykańskich „wy- 
czynów* w tej dziedzinie, Ame- 
rykański tygodnik „Look“ w o- 
statnim numerze zamieścił ar- 
tykuł, zawierający nowe infor- 
macje na ten temat. Artykuł 
podaje do wiadomości, że „uczo- 
nym“ amerykańskim chodzi o- 
becnie o wykrycie nowych bak- 
terii, które byłyby „bardziej ak- 
tywne* niż bakterie obecnie 


znane, Równocześnie — jak da- 
lej informuje pismo — w labo- 
ratoriach amerykańskich pracu- 
je się nad stworzeniem  „no- 
wych metod  rozprzestrzeniania 
bakterii", 

Czasopismo „Look* jest 
trzeba wiedzieć — dobrze w tej | 
dziedzinie poinformowane, Już 
|w numerze z 21 listopada 1950 | 
ir. pismo toe zamieściło artykuł, 
'w którym zapowiadało użycie 
|broni bakteriologicznej w Ko- 
rei. Pisząc o tej broni, „Look* 
'stwierdzało wówczas: „Niektóre 
z nich (tzn. z tych rodzajów 
broni) byłyby gotowe do użycia 
już obecnie w Korei, gdyby 
przed dwoma laty powzięto od- 
powiednie ważne decyzje. Ale 
ponieważ obecnie CZYNNIKI 
OPÓŹNIAJĄCE PRZESTAŁY | 
ISTNIEĆ JESTEŚMY O WIE- 
LE BLIŻEJ ZASTOSOWANIA 
TEGO RODZAJU BRONI NIŻ 
MYŚLĄ NIEKTÓRZY SCEP- 
TYCY* (podkreślenie red.). 


Wszystkie te wypowiedzi s4 
dodatkowymi dowodami w; 
wielkim akcie oskarżenia prze- 
ciw amerykańskim  siewcom 
bakterii, raz jeszcze demaskują 
ich kłamstwa i stawiają ich pod 
pręgierz opinii publicznej. 

B. Z. 


USA z bronią 


niku prowadzonych tam ekspe- 
rymentów wybuchła ostatnio w 
zachodnich okręgach Kanady 
epidemia pryszczycy. „Le Sa- 
medi“ zaznacza, że wkrótce zo- 
stanie uruchomiony w Quebec 
nowy ośrodek badawczy w dzie- 
dzinie broni bakteriologicznej. 


INr 9 w pobliżu Phenjanu. 


Tysiące podpisów we Francji 


pod petycjami o 


(f) PARYŻ (PAP). „Humani- 
te“ donosi, że delegacja związ- 
ku artystów plastyków udała się 
do więzienia Sante, pragnąc 
przekazać Andre Stilowi album 
zawierający reprodukcje obra- 
zów Goyi. Administracja wię- 
zienna odmówiła przyjęcia de- 
legacji i przekazania albumu. 

W Honfleur 45 osób m. in. 
radca generalny radykał Dobe- 
yer, malarz Jean Effel, wielu 
nauczycieli, działaczy związko- 


uwolnienie Stila 


wych i młodzieżowych podjęło 
uchwałę, wyrażającą oburzenie 
z powodu aresztowania Andre 
Stila. 

Delegacje związku kobiet 
francuskich z V i VI dzielnicy 
Paryża udały się do Zgroma- 
dzenia Narodowego i kancelarii 
prezydenta, żądając uwolnienia 
Stila i innych aresztowanych. 

Pod petycjami protestacyjny- 
mi zebrano dalsze tysiące pod- 
pisów z całej Francji. 


Dziela A. Mickiewicza 


i H. Sienkiewi 


cza w Związku 


Radzieckim 


(f Nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Literatury Pięk 
nej ZSRR ukazał się w rosyj 
skim przekładzie W. Lewika i 
L. Martinowa pod redakcją 
Maksyma Rylskiego xolejny tom 
zbioru dzieł Adama Mickiewi- 
cza zawierający „Dziady“ 
(pełny tekst wraz z komentarza- 

i i przypisami Mickiewicza). 
Obszerną przedmowę do „Dzia- 
dów“ napisał członek Akademii 
Nauk ZSRR K. Dzierżawin 
Książka ukazała się w pięknej 
szacie graficznej i zawiera m.in. 


autograf fragmentu pierwszej 
części „Dziadów“ oraz urywek 
|z „Pomnika Piotra Wielkiego" 
| Puszkina. 


Wyszedł też z druku w nakła- 
(dzie 150 tys. egz. zbiór opowia- 
|dań i nowel H. Sienkiewicza. 


1 


| Nakładem Państw. Wydawni- 
ctwa Literatury Pięknej ukaże 
się w najbliższych dniach 5-to- 
mowy zbiór dzieł Adama Mi- 
ckiewicza. W przygotowaniu 
do druku znajdują się dzieła 
| Słowackiego i Konopnickiej. 


ia marginesie 


„Styl“ Wehrmachtu 


Pisząc o odbudowywanym pod 
amerykańskim patronatem neo- 
hitlerowskim Wehrmachcie, pra- 
sa bońska usiłuje wmnwiać 
naiwnym, że będzie on rzekomo 
czymś innym od dawnej armii 
kajzerów i Hitlera. Zniecicrpii- 
wilo to w końcu jednego z or- 
ganizatorów armii najemników, 
hidlerowskiego generala von So- 
denstern, który rąbnął bez ża- 
dnych obsłonek czego Niemcy 
i cały świat mogą się spodzie- 
wać po nowym Wehrmachcie. 

W  drukowanym w „Wehr- 
Wy'ssenschaftliche Rundschau“ 
artykule powołuje się on przede 
wszystkim na życzenia amery- 
kańskich mocodawców. 

„Porzucenie stylu dawnego 
Wehrmachtu  rozwiałohy na- 
dzieje Pentagonu (ministerstwo 
wojny USA) na ducha bojowego 
armii niemieckiej“ — pisze So- 
denstern. I aby to twierdzenie 
usasadnić pan general cytuje 
„New York Times“ z 20.IV. br.: 

„W jaki sposób zrobić z tych 
mlodych ludzi (mowa o młodych 
rocznikach w Niemczsch zachod- 
, nich) dobrych żołnierzy — pi- 
sze zatroskany „New York Ti- 
mes“ — oto jedno z glównych 
zadań republiki bońskiej. W cią- 
gu siedmiu łat wmawiano mlo- 
dzieży, że armia i militaryzm to 
coś złego..." 

Co więcej: 

„Cechą szczególną nowej ar- 
mii (odrodzonego Wehrmarhiw 
bedzie to, iż w skład jej nie 
wejdą Prusacy... z których re- 
krutowały się najlepsze pułki 
dawnego Wehrmachtu“, 

Von Sodenstern niezupełnie 
Się zgadza z „New York Times" 


i pociesza Amerykanów, że w 
w Wirtembergii i Bawarii są je- 
Szcze obiecujące kadry dla 
Wehrmachtu. Natomiast w pelni 
podziela stanowisko trumanow- 
skiego dziennika w sprawie du- 
cha trizońskiej armii. 

„Żołnierze niemieccy — pisze 
Sozenstern — wypowiadają się 
zą Wehrmachtem w dawnym 
styiu, za armią opartą na zasą- 
dach Bismarcka". 

Oczywiśsie przez „żołnierzy 
niemieckich“ należy rozumieć 
von Sodensterna i jego kole- 
gów. Wiedzą oni doskonale cze- 
go chcą i czego potrzeba Pen- 
tagonowi. I jeżeli Sodenstern 
mówi o „Wehrmachcie w daw- 
nym stylu“, to przyświecają mu 
nie tyle „zasady Bismarcka" ile 
dużo świeższe, ludobójcze tra- 
dycje Hitlera I najnowsze wzo- 
ry generała - dżumy Ridgway'a. 

Te właśnie „zasady“ ma na 
myśli von Sodenstern, gdy koń- 
czy swój artykuł „wzniosłym“ 
akordem: 

„Na granicy pola walki mil- 
knie g cdzenie o prawie". 

Pan von Sodenstern wywala 
otwarte drzwi. Nikt nie ma żad- 
nych wątpliwości co do tego, 
czym jest nowy Wehrmacht po- 
dobnie jak nikt nie wątpi w to 
że ani pan Sodenstern, ani jego 
koledzy w amerykańskich i nie- 
mieckich mundurach uznają tyl- 
ko jedno prawo: prawo pięści 
i bagnetu. 

Z tym, że stosowanie tego 
„prawa“ kończy się zwykłe bar- 
dzo smutno, 

Na przykład — na szubienicy 
w Norymberdze, 


KAD 


TRYBUNA LUDU 


Naród chiński protestuje 
przeciwko prowokacyjnemu wtargnięciu 
samolotów USA do obszaru powietrznego Chin 


(i) PEKIN (PAP). — Ogólnochińska Federacja Związków 
Zawodowych ogłosiła protest przeciwko naruszeniu przez lot- 
nictwo USA granic obszaru powietrznego Chin. Protest 


| stwierdza, że chińska klasa robotnicza jest do głębi oburzona 


nikczemnymi prowokacjami agresorów amerykańskich. 


Federacja wyraża jednocześnie 
swe pełne poparcie dla oświad- 


czenia ministra spraw zagra-| 
|nicznych Chińskiej 


Ludowej Czou En-lai'a z 12 bm. 
i protestuje przeciwko  zbrod- 
niom Amerykanów. 

Również Ogólnochińską De- 
mokratyczna Federacja Kobiet 
wyraziła pełne poparcie dla 
oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych Czou  En-lai'a. 
Federacja ogłosiła oświadcze- 
nie, w którym stwierdza, że 
zbrodnie dokonywane przez A- 


Republiki | 


merykanów w Chinach pół- 
nocno - wschodnich demasku- 
ją istotne cele amerykańskich 


kół rządzących, które dążą dol! 
rokowań w sprawie | 


zerwania 
rozejmu w Korei i do rozsze- 


rzenia zasięgu agresji na Da-, 


lekim Wschodzie. 


Aralogiczne wspólne oświad- 
czenie złożyły: Demokratyczny 


Związek Młodzieży Chińskiej, 


Ogólnochińska Federacja Mło- 
dzieży Demokratycznej i Ogól- 
nochińska Federacją Studentów. 


Bombardowanie obozu jeńców było z góry 


uplanowane 


(f) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin opublikowała 
wiadomość z Kaesongu w spra- 
wie bombardowania przez Ame- 
rykanów obozu jenieckiego 
Ww 
czasie nalotu na ten obóz 110 
jeńców amerykańskich zostało 
zabitych lub odniosło rany. 

Okoliczności w jakich nastą- 


pił nalot — pisze agencja No- 
wych Chin — wskazują, że 
bombardowanie obozu Nr 9 


zostało dokonane przez Amery- 
kanów celowo i po długotrwa- 
łym przygotowaniu. Mimo, że 
obozy jenieckie w Korei pół- 
nocnej mają, zgodnie z umo- 
wą, wyraźne znaki rozpoznaw- 
cze, szef delegacji amerykań- 
skiej w Panmundżon, Harrison, 
poruszał w czerwcu kilkakrot- 
nie sprawę znaków rozpoznaw- 
czych obozu Nr 9 i wielu in- 
nych obozów. 1 lipca br. gene- 
rał Nam Ir w odpowiedzi u- 
dzielonej Harrisonowi oświad- 
czył: „Strona amerykańska chce 
ignorować fakty i wysuwa ce- 
lcwo sprawę znaków rozpoznaw 
czych obozów jenieckich w Ko- 
rei północnej. Chodzi najwido- 
czniej o znalezienie pretekstu 
dla sfabrykowania nowych in- 
cydentów". 

Po upływie 10 dni — podkre- 
śla agencja Nowych Chin 
samoloty amerykańskie zbom- 
bardowały obóz Nr 9 w okolicy 
Phenjanu. Dowodzi to, że Ame- 
rykanie usiłowali zawczasu sfa- 
brykować pretekst, aby uniknąć 
odpowiedzialności za z góry 
przygotowane morderstwo swo- 
ich własnych żołnierzy, znajdu- 


przez USA 


jacych się w niewoli wojsk lu- 
dowych. 

Agencja Nowych Chin pod- 
kieśla dalej, że mordowanie 
własnych jeńców jest często 
oraktykowane przez stronę a- 
merykańską, 

Tak np. 14 stycznia br. 79 
jeńców amerykańskich zostało 
zabitych lub rannych podczas 
bombardowania przez samolo- 


| ty amerykańskie obozu jeniec- 


kiego w Kandongu. 16 marca 
lotnictwo amerykańskie ostrze- 
lało obóz jeniecki w Czhanso- 
nie, raniąc jeńca angielskiego. 
415 maja samoloty amerykań- 
skie ponownie zbombardowały 
ł ostrzelały obóz w Czhansonie. 
1l maja samoloty amerykań- 
skie znów dokonały nalotu na 
obóz w Kandongu, przy czym 
czterech jeńców zostało ciężko 
rannych. 

Barbarzyńskie bombardowa- 
nie, dokonane 11 lipca br. by- 
ło jeszcze bardziej zaciekłe niż 
poprzednie. 


Ta nowa prowokacja 
stwierdza agencja Nowych Chin 
— została dokonana właśnie w 
chwili, kiedy w Panmundżon w 
wyniku olbrzymich wysiłków ze 
strony delegacji koreańsko - 
chińskiej rozpoczęły się posie- 
dzenia niejawne, na których roz. 
wiązanie problemu jeńców wo- 
jennych może nastąpić w spo- 
sob zadowalający obie strony. 
Nowa prowokacja Amerykanów 
ma najwyraźniej na celu prze- 
wiekanie rokowań w sprawie 
rozejmu, a nawet ich zerwanie 
oraz rozszerzenie zasięgu agre- 
sywnej wojny. 


Protest gen. Nam [ra 


(a) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżon, że przewodniczący de- 
legacji koreańsko-chińskiej ge- 
nerał Nam Ir złożył dnia 14 
bm, protest przeciwko nowym 
zbrodniom, dokonywanym przez 
Amerykanów na jeńcach ludo. 
wych. Protest ten. wystosowa- 
ny do szefa delegacji amery- 
kańskiej gen. Harrisona, stwier. 
dza: 

„lak wynika z doniesień 
prasy amerykańskiej, w ubie- 
głym tygodniu w obozie jenie- 
ckim na wyspie Kożedo został 


(f) BERLIN (PAP), Uchwały 
II Konferencji Niemieckiej So: 
|ejalistycznej Partii Jedności, 
|eroklamujące początek budowy 
socjalzmu w NRD oraz organi- 
zację sił zbrojnych dla ochrony 
| zdobyczy demokratycznych Re- 
publiki, zostały z entuzjazmem 
powitane przez masy pracujące 
NRD. 

Na olbrzymim wiecu w Hal- 
le, który zgromadził przeszło 
80 tysięcy uczestników, uchwa- 
lono rezolucję stwierdzającą m. 
in., że klasa robotnicza NRD od- 


s 


da wszystkie swe siły dla bu- 
dowy socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, wie- 
rząc, iż przyczyni się to do szyb- 
szego zjednoczenia ojczyzny i 


zabity jeniec wojsk ludo- 
wych, a trzej Inni zostali ran- 
ni, W obozie jenieckim na wy- 
spie Jondżho Amerykanie zra- 
nili czterech jeńców“. 

Oświadczenie stwierdza da- 
lej, że strona amerykańska p^- 
winna w związku z tym udzie- 
lić wyjaśnień i natychmiast za- 
przestać wszelkich aktów prze- 
mocy nad jeńcami koreańskimi 
i chińskimi. 

Generał Nam Ir zażądał od 
generała Harrisona przedsta- 
wienia szczegółowych informa- 
ci! o sytuacji i miejscu pobytu 


4.391 jeńców koreańskich 1 
chińskich. Do pisma tego dołą- 
czono wykaz nazwisk tych jeń- 
ców. Pismo podkreśla dalej, że 
jeńcy ci zostali objęci wykazem 
przesłanym stronie koreańsko- 


(1) PEKIN (PAP). W komuni- 
nikacie, ogłoszonym w Phenja- 
nie 15 bm., dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej po 
jdaje, że dnia 14 bm. wojska lu- 
'dowe nadal toczyły walki 
obronne na dotychczasowych 
| pozycjach, Na jednym z odcin- 
ków zachodniego frontu nieprzy 
jaciel usiłował przy poparciu 
artylerii atakować pozycje od- 
działów armii ludowej, jednak 
został odparty, Na pozostałych 
odcinkach frontu zanotowano je- 
dynie działania patroli. 

15 bm. artyleria przeciwlotni 
cza j oddziały strzelców — ni- 
szczycieli zestrzeliły 5 i uszko- 
dziły 3 samoloty nieprzyjaciel 
skie, 

ek 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 


lot na Phenjan, dokonany 11 bm. 
przez amerykańskie samoloty o 
napędzie odrzutowym oraz nalot 
z nocy 11 na 12 bm. dokonany 


(f) PEKIN (PAP). — Jak po- 
daje agencja Nowych Chin, mi- 
nister spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-lai złożył 13 bm. oś- 
wiadczenie, dotyczące uznania 
„Protokółu w sprawie zakazu 
używania w czasie wojny ga- 
zów duszących, trujących i in- 
nych oraz broni bakteriologicz- 
nej“, podpisanego 17 czerwca 
1925 r. Oświadczenie ministra 
Czou En-laf'a stwierdza co na- 
stępuje: 

Zgodnie z art. 55 wspólnego 
programu Politycznej Konfe- 
rencji „Konsultatywnej Chin 
Ludowych, który głosi: „Cen- 
tralny Rząd Ludowy Chińskiej 
| Republiki Ludowej winien zba- 
dać układy i porozumienia, za- 
warte między Kuomintangiem 
a rządami obcymi i winien, sto- 
sownie do ich treści, uznać je, 
anulować, zrewidować lub za- 
,wrzeć je ponownie“, Central- 


Kobiety amerykańsk 


( NOWY JORK (PAP). De- 
legacja radziecka w ONZ otrzy- 
mała list od Komitetu Obroń- 
czyń Pokoju miasta Paterson 
(stan New Jersey). Członkinie 
Komitetu wyrażają głębokie o- 
burzenie z powodu bombardo- 
wania elektrowni na pograniczu 
Korei i Chin. 

List wzywa „Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych, aby pod- 
jęła odpowiednie kroki w celu 
natychmiastowego zawarcia ro- 
zejmu w Korei oraz doprowa- 
dziła do konferencji pięciu mo- 
carstw. 


uchwały II Konierencji SED 


utworzenia demokratycznych, 
miłujących pokój į niezawisłych 
Niemiec. 

Na Placu Teatralnym w Dreź- 
nie odbyła się potężna manife- 
stacja, na którą przybyło ok. 85 
tys. osób, Do zebranych prze- 
mówiła sekretarz krajowej orga- 
nizacjj SED Saksonii Gerda 
Meschter. Podkreśliła ona, że 
uchwały II Konferencji SED za- 
początkowują nową epokę w 
walce mas pracujących NRD o 
budowę socjalizmu oraz stają 
się potężnym impulsem dla lud- 
ności Niemiec zachodnich w jej 
walce o wyzwołenie ojczyzny z 
jarzma imperializmu, 

W Lipsku, w potężnej manife- 
stacji, zorganizowanej dla ucz- 


czenia uchwał II Konferencji 


sięcy osób, 


Głosy prasy niemieckiej 


mokratycznej szeroko omawia u- 
chwały II Konferencji SED, pod- 
kreślając olbrzymie ich znaczenie 
dla dalszego rozwoju NRD. 


Uchwały II Konferencji SED 
— stwierdza „Neues Deutsch- 
land“ otwierają nowy eœ- 
tap w historii narodu nie- 
mieckiego, w którym rozwią- 
zane zostaną problemy narodo- 
we i społeczne oraz nastąpi nie- 
bywały rozkwit gospodarki i 


Maniiestacje przeciwko „układowi ogólnemu” 
w Niemczech zachodnich 


(( BERLIN (PAP) „Układ 
ogólny to wojna, traktat poko- 
jowy to zjednoczone Niemcy" 
pod tym hasłem ludność Nie- 
miec zachodnich manifestuje 
przeciwko hańbiącemu „ukła- 
dowi ogólnemu” i domaga się 
zawarcia traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi Niemcami. 

Uczestnicy IV konferencji 
partyjnej Socjal.Demokratycz- 
nej Partii Niemiec (SPD) Hesji 
północnej wysłali do kierow- 
ńictwa SPD rezolucję, domaga- 
jącą się wzmożenia walki prze- 
ciwko militarystycznemu  „u- 
kładowi ogólnemu". 250 dele- 
gatów, którzy brali udział w 
tej konferencji i reprezento- 
wali 400-tysięczną rzeszę człon- 
ków SPD, domagało się, aby 


I 


| 


| Bundestagu 


ludność zachodnio-niemiecka 
mogła się wypowiedzieć drogą 
plebiscytu na temat „układu 
ogólnego", 

Mieszkańcy Zagłębia Ruhry 
wyrażają demonstracjami i re- 
zolucjami, jak również przez 
wyniki plebiscytu ludowego, 
swoją wolę, aby deputowani 
nie ratyfikowali 
„układu ogólnego“, by nato- 
miast domagali się zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjed- 
noczonymi Niemcami. 


Adenauer zamierza uwolnić 
„wszystkich hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych 


(1) BERLIN (PAP). Jak podaje 
agencja ADN, w dniu 14 bm. A- 


denauer podczas spotkania z 
członkami zarządu zachodnio- 
niemieckiego zrzeszenia b. żoł- 
nierzy, organizacji skupiającej 
wszystkie związki żołnierskie w 
Niemczech zach., oświadczył, że 
sprawa szybkiego uwolnienia 
wszystkich bez wyjątku zbrod- 
niarzy wojennych „leży mu 
szczególnie na sercu“. 


Przewodniczący zrzeszenia b. 
admirał Hansen podkreślił, że u- 
wolnienie hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych związane jest 
ściśle z zachodnio _ niemieckim 
wkładem do „armii europej- 
skiej”, ponieważ  hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni mają objąć 
w niej wysokie stanowiska. 


Przygotowania do Kongresu Narodów 


(©) PARYŻ (PAP). W wyniku 
2-dniowych obrad 12 i 13 lipca 
w Paryżu Rada Krajowa Fran- 
cuskich Obrońców Pokoju u- 
chwaliła rezolucję, w której wi- 
ta z zadowoleniem uchwałę 
Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zwołania Kongresu Na- 
rodów w obronie pokoju 5 gru= 
dnia 1952 r. do Wiednia, 


Rada Krajowa wzywa Fran- 
cuzów — przyjaciół pokoju, ko- 
mitety pokojowe, rady gminne 
i departamentalne do rozpow- 
szechniania apelu Światowej 


Rady Pokoju, do organizowania 
zebrań i dyskusji w ramach 
kampanii przygotowawczej do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, do szerokieł współpra- 
cy z wszystkimi ludźmi i orga- 
nizacjami, którym droga jest 
sprawa utrzymania pokoju, do 
wysyłania delegacji do deputo- 
wanych z żądaniem odrzucenia 
układów podpisanych w Bonni 
Paryżu, do brania jak najlicz- 
niejszego udziału w obradach, 
które odbędą się w okresie od 
15 października do 15 Hstopada 
br. W czasie tych obrad wybra- 


ni zostaną delegaci na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 


* 


(£) WIEDEŃ (PAP) W Linzu 
odbyło się posiedzenie Komite- 
tu Austriackiej Rady Pokoju. 
Komitet wydał apel do ludności 
Austrii, w którym stwierdza, że 
zwołanie Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju do Wiednia zo- 
bowiązuje Austriacką Radę O- 
brońców Pokoju do jak najszer- 
szego popularyzowania wśród 
ludności Austrii zadań tego 
Kongresu, 


TASS donosi z Phenjanu, że na- | 


SED, wzięło udział ok, 200 ty-| 


(£) BERLIN (PAP). Cała pra- 
sa Niemieckiej Republiki De-, 


chińskiej przez Amerykanów za 
pośrednictwem  Międzynarodo. 
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, a następnie pominięci 
w wykazach przedłożonych 
przez Amerykanów, 


Walki w Korei 


przez „latające twierdze”, są 
najbardziej barbarzyńskimi na- 
lotami na Phenjan od chwili 
rozpoczęcia wojny. 

We wschodniej części miasta 
podczas nalotu dziennego zbu- 
rzono całkowicie 10 szkół oraz 
zabito i zraniono około 110 ucz- 
jniów. Wielu ludzi zginęło wsku- 
tek bombardowania i ostrzeli- 
wania szpitali i ambulatoriów. 
| Zburzono nie tylko szpitale i 
szkoły, lecz również miejski 
teatr dramatyczny i inne insty- 
tucje kulturałno-oświatowe. 

(€) LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker", komentując o- 
| świadczenie amerykańskiego ge- 
nerała Collinsa, złożone w Ko 
rej 14 lipca, że masowe naloty 
lotnictwa USA na północną Ko- 
reę będą trwać w dalszym cią- 


jest policzkiem dla krajów azja 
tyckich, których delegacje w ub. 
tygodniu złożyły w ONZ protest 
przeciwko nowym nalotom lot- 
nictwa USA w Korei. 


Oświadczenie min. Czou En-lai'a w sprawie 
respektowania przez Chiny Ludowe 
protokołu genewskiego 


ny Rząd Ludowy Chińskiej Re- 
publiki Ludowej zbadał „Pro- 
tokół w sprawie zakazu używa- 
nia w czasie wojny gazów du- 
szących, trujących i innych o- 
raz broni  bakteriologicznej", 
zawarty 17 czerwca 1925 r. i ra- 
tyfikowany przez Chiny 7 sier- 
pnia 1929 r. 


Centralny Rząd Ludowy u- 


waża, iż wspomniany protokół, 


zmierza do utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa  międzynaro- 
dowego i jest zgodny z zasa- 
dami humanitaryzmu. Z tego 
powodu Centralny Rząd Ludo- 
wy Chińskiej Republiki Ludo- 
wej postanowił uznać przystą- 
pienie do tego protokółu. Cen- 
tralny Rząd Ludowy przestrze- 
gać będzie ściśle postanowień 
tego układu pod warunkiem, że 
wszystkie inne kraje, które pro- 
tokół ten podpisały lub zgłosi- 
ły doń akces, również będą go 
przestrzegały. 


ie i angielskie żądają 


zakończenia wojny w Korei 


(f) LONDYN (PAP). Komitet 
Wykonawczy Związku Członkiń 
Spółdzielni wystosował do Chur- 
| chilla list, zawierający protest 
przeciwko bombardowaniu przez 
lotnictwo Stanów  Zjednoczo- 
nych elektrowni na rzece Ja- 
luczian. 

List wzywa rząd angielski 
do podjęcia kroków, które 
by jasno wykazały, że Anglia 


łożeniem kresu działaniom wo- 
jennym w Korel. 


Masy pracujące NRD witają z entuzjazmem 


, dobrobytu szerokich, mas. Bu -| 
dowa socjalizmu w jednej czę-, 


ści Niemiec wywierać będzie 
wielki wpływ na całe Niemcy. 
W swej walce lud niemiecki 
nie jest osamotniony — pisze 
„Taegliche Rundschau* — gdyż 
posiada on potężnych sojuszni- 
ków. Znalazło to swój wyraz 
w piśmie WKP(b) przysłanym 
Konferencji, w przemówieniu 
członka Biura Politycznego 
PZPR, Aleksandra Zawadzkie- 
go, w przemówieniach przedsta- 
wicieli bratnich partii krajów 
demokracji ludowej í narodu 
chińskiego, w przemówieniach 
przedstawicieli partii komuni- 
stycznych i robotniczych krajów 
kapitalistycznych. 


Żniwa w ZSRR 


(€) MOSKWA (PAP). Z wielu 
obwodów i republik Związku 
Radzieckiego napływają mel- 
dunki o pomyślnym przebiegu 
akcji żniwnej. Zbiory tegorocz- 
ne są bardzo bogate. 

Prace żniwne są prawie cał- 
kowicie zmechanizowane. W 
Ukraińskiej SRR zbiera się przy 
pomocy kombajnów po 25—30 
cetnarów ozimej pszenicy z h: 
W kołchozie im. Stalina, w ob- 
wodzie nikołajowskim zebrano 
przeciętnie po 40 cetnarów ozi- 
mej pszenicy z hektara, zaś w 
| kołchozie im. Lenina, w obwo- 
dzie zaporowskim po 45 cetna- 
rów z hektara. 


W kilku zdaniach 


GŁÓD W BENGALU 
(() KALKUTA. Przewodniczący za- 
chodnio-bengalskiego komitetu po- 
mocy głodującym, Radhalinod Pal, 
oświadczył dziennikowi „Free Press 
Journal", że co piąty mieszkaniec 
Bengalu zachodniego głoduje. Dzien- 


nik „Swathinata" podaje, że w 
Kalkucie odbył się stutysięczny 
wiec protestacyjny w związku 


z głodem w zachodnim Bengalu. 
W wiecu wzięło udział 10 tysięcy 
głodujących chłopów, przybyłych 
ze wsi bengalskich. Policja areszto- 
wała 45 chłopów. . 


LUDNOŚĆ JUGOSŁAWII 
BOJKOTUJE PRASĘ TITOWSKĄ 


(1) PARYŻ. — „Humanite" dono- 
al, że bojkot prasy Tito, przepro- 
wadzany przez ludność Jugosławii. 
nąbiera olbrzymich rozmiarów. W 
clągu ostatnich 6 miesiecy liczba 
sprzedanych egzemplarzy „Borby“ 
spadła o 50 procent. Czytelnicy 
kroaccy bojkotują organ titowski, 
ukazujący się w Zagrzebiu ..Na- 
priod“. Nakład .„Swobodas Wol- 
wodina' spadł z 45 tysięcy egzem- 
plarzy do 4.500 egzemplarzy. Dzien- 
nik „Nowa Žena“ stracił 80 procent 
czytelniczek, 


gu, stwierdza, iż oświadczenie to | 


wypowiada się stanowczo za po- | Zych 


PARA 


a aad 


Fabryka zarazy 


Władze USA przeznaczają 5.000.000 dolarów na budowę dłe 
A laboratorium bakteriologicznego w 
Jor 


stanie Nowy 
(Z prasy) 


RYS. JAN SOCHACKI 


W 30 rocznicę powstania 


KP Japonii 


(£) MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS podaje z Tokio, że 
w związku z 30 rocznicą po- 
wstania Komunistycznej Partii 
Japonii ukazał się jubileuszowy 
numer dziennika „Akahata”. 

Dziennik donosi, że Japoń- 
ska Partia Komunistyczna o- 
trzymała depesze z pozdrowie- 
niami od bratnich partii komu- 
nistycznych i robotniczych Chin, 
Anglii, Nowej Zelandii, Indii, 
Kanady, Rumunii, Bułgarii, 
Albanii, Belgii i Cypru. We- 
dług doniesień prasy japoń - 
skiej, w poniedziałek w 20 miej- 
scowościach odbyły się maso- 
we wiece z okazji 30-lecia Ko- 


munistycznej Partii Japonii. 

Policja starała się rozpędzić 
wiece i dokonała wielu aresz- 
towań. 

Dziennik „Akahata* donosi e 
przygotowaniach do wielkiego 
święta pokoju z okazji 30 rocz- 
nicy Komunistycznej  Partil 
Japonii. Do komitetu obchodu 
tego święta wchodzą: przy = 
wódcy związków zawodowych, 
wybitni uczeni, literaci oraz 
przedstawiciele kilkudziesięciu 
organizacji demokratycznych. 
Wiele organizacji przygotowu= 
je wystawy poświęcone  30-le- 
ciu Komunistycznej Partii Ja- 
ponii. 


Wiadomości sportow 


Spotkanie fińskich delegatów 
na Zlot z polskimi olimpijczykami 


HELSINKI. — Delegaci młodzieży 
fińskiej na Zlot Młodych Przodow- 
ników wylatują samolotem z Hel- 
sinek do Warszawy w dniu 18 bm. 

Kierownikiem delegacji jest prze- 
wodniczący Fińskiego Demokraty- 
cznego Zwiazku Młodzieży okręgu 
"Tampere — Marin Toivo. 

Delegaci fińscy na Zlot w rozmo- 
wie z polskimi olimpijczykami wy- 


Piłkarze polscy 


razili radość z możności wzięcia u- 
działu w Zlocie. 

„Szczęśliwi jesteśmy, że zobaczy- 
my wspaniale odbudowującą się 
waszą stolicę, o której tyle słysze- 
liśmy oraz, że zapoznamy się z ży- 
ciem i pracą młodzieży polskiej“ 
oświadczył jeden z delegatów, 
uczeń z Helsinek, Hulkkonen Kie 
mt. 


po zwycięstwie 


nad Francją zakwaliiikowali się 


do turnieju 


Mecz piłkarski Polska — Francja 
o wejście do właściwego turnieju 
olimpijskiego, rozegrany w Lahti, 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
polskiej 2:1 (1:1). 

Punkłualnie o godz. 18.00 wybie- 
galą na boisko oba zespoły. 

Grę rozpoczynają Francuzi, jed- 
nak Polacy natychmiast przejmują 
piłkę | padają pierwsze strzały na- 
napastników na bramke 
francuską. Plerwsze minuty upły- 
wają na dość nerwowej i chaotycz- 
nej grze obu drużyn. Następnie za- 
rysowuje się wyraźna przewaga 
Francuzów, jednak Stefaniszyn jest 
zawsze na posterunku. W 30 min. 
błąd naszej obrony wykorzystuje 
Leblond 1 zdobywa prowadzenie. 
Natychmiastowy kontratak Pola- 
ków, przynosi jeszcze w tei same] 
minucie wyrównanie. Po strzale Al- 
szera bramkarz francuski Wypusz- 
cza piłkę z rąk. Przejmuje ją Wis- 
niewski i podaje do Cieślika, który 
strzela w poprzeczkę. Piłkę dostaje 
z kolei Trampisz i mimo rozpaczli- 
wej interwencji obrońców, którzy 
ustawili się w bramce — strzał 
'Trampisza jest celny. Wynik 1:1 
utrzymuje się do przerwy przy 
wyrównanej grze. 

Po przerwie, już w 4 min. Pola- 
cy zdobywają drugą, zwycięską 
bramkę. Strzał Alszera bramkarz 
francuski wybija z trudem na róg. 
Wiśniewski pięknie dośrodkowuje, 
piłkę otrzymuje Krasówka i strze- 
la nieuchronnie. Polacy mają teraz 
więcej z gry, ale  nlepotrzebnie 
przestawiają się na defensywę, co 
pozwala Francuzom na opanowanie 
boiska 1 nieustanne ataki na bram- 
kę polską. Od tej chwili obserwu- 
jemy tylko sporadyczne zagrania 
ataku polskiego, w którym jedynie 
Ajszer i Wiśniewski grają na wy- 
suniętych do przodu pozycjach. 

Po wielu niebezpiecznych Ata- 
kach Francuzów gwizdek sędziego 
van der Meera (Holandia) kończy 
spotkanie. 

W drużynie polskiej najlepiel za- 
grali: Gędłek, Aiszer i Wiśniewski. 
Cebula obok bardzo ładnych 1 przy” 
tomnych zagrań (raz nawet wyłra- 
tował nas przed utratą bramki wy- 
bijając z linit bramkowej PHKĘ 
główką) mjał momenty słabsze. Ste- 
faniszyn również nie zagrał na 
swoim najwyższym poziomie. Banisz 
grał twardo, przejmując francuski 
system gry i był trudny do minig- 
cia. Obaj nast boczni pomocnicy 
Mamoń i Suszczyk walczyli z dużą 
ambicja, wciąż jednak ich podania 
do przodu są niecelne. W napadzie 
słabiej niż zwykle zagrał Cieślik, 
ztóry nie inicjował akcji. Krasów- 
ka lepiej wypadł przed przerwą. Po 
zmianie stron operował jedynie na 
tyłach, wzmacniając detensywę, Al- 
szer, jak zwykle ruchliwy, nie 
mógł się jednak pozbyć dobrze pil- 
nującego go Elloy. Trampisz zagrał 
słabiej niź zwykle. 

Zespół francuski, o którym po 
treningach powstała opinia, że nie 
wyróżniał się szybkością, sprawił 
niespodziankę. Akcje Francuzów 
prowadzone przeważnie górą były 
szybkie, a strzały zaskakujące. 

Następnego przeciwnika Polski 
już we właściwym turnieju olim- 
pijskim będziemy znali 17 bm., bo- 
wiem w tym dniu odbędzie się lo- 
sowanie. 


ZSRR — Bułgaria 2:1 


w rozegranym w miejscowości 
Kotka eliminacyjnym meczu pił- 
karskim Związek Radziecki poko- 
nał Bułgarię 2:1. W normalnym 


finałowego 


czasie wynik był bezbramkowy. 
Wszystkie trzy bramki padły do- 
piero w dogrywce. Bramki dla 
ZSRR zdobył Bobrow, dla Bułgarii 
— Kolew. 


Węgry — Rumunia 2:1 
W miejscowości Turku spotkały 
się drużyny Węgier 1 Rumunii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Węgrów 2:1 (1:0), Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Csibor w 22 min. 
i Puskas w 73 min. Dla Rumunów 

bramkę strzelił Suru w 85 min. 


w dalszych eliminacjach pilkar- 
skich Jugosławia zwyciężyła In- 
die 10:1 (5:0), a Dania pokonała 
Grecję 2:1 (2:0). 


Braterska pomoc wioślarzy 
ZSRR i Węgier 


Na olimpijskim torze wtoślar- 
skim Meilahtl trenują zawodnicy 
różnych krajów. 

Osemka radziecka trenowała 
z ósemką amerykańską, Obie za- 
łogi wykazały bardzo dobrą formę. 
Kocerka trenował z mistrzem 
ZSRR Tiukałowem. Wioślarze pol- 
scy, którzy mieli trudności ze 
sprzętem, uszkodzonym w czasie 
podróży, trenowali na łodziach po- 
życzonych oq wioślarzy  radziec- 
vich. Dzięki pomocy kolegów ra- 
dzieckich i węgłerskich uszkodzona 
lodzie są już naprawione, 

Losowanie 


| eliminacji lekkoatietycznych 

We wtorek 15 bm. odbyło się loso- 
wanie eliminacji w niektórych kon- 
kurencjach lekkoatletycznych. Na 
100 m w konkurencji mężczyzn i ko- 
biet odbedzie się po 12 przedbiegów; 
z każdego przeJbiegu kwalifikuje 
się po dwóch zawodników do mię- 
dzybiegów. i 

Kiszka wylosował 7 tor w IV 
przedbiegu: konkurentami jego są: 
Mac Kenley (Jamajka), Sutton 
(Kan.), Falagan (Irl.), Csanyi (Wę- 
Ery), Tavisaula (Finl.), Paquette 
(Port.). Z wyżej wymienionych za- 
wodników najlepszy czas w tym 
sezonie miał Kiszka (10,5); najgroż- 
niejszym jego konkurentem jest 
Mac Kenley. 

Na 800 m w konkurencji mężczyzn 
odbędzie się 8 przedbiegów, z „któ- 
rych do półfinałów kwalifikuje się 
po 3 zawodników. Potrzeboawski 
wylosował II przedbieg, w którym 
startują m. in.: mistrz olimpijski 
z 1948 r. Whitfield (USA), Goeker 
(Turcja), White (Anglia), Talia 
(Finl.) 1 Barthel (Luksemburg); naj- 
groźśniejszymi przeciwnikami Pola- 
ka są Amerykanin, Anglik i Luk- 
semburczyk. Korban startuje w III 
przedbiegu; najgroźniejszymi jego 
konkurentami są: Bernes (USA), 
Bakos (Węgry) I Hutchgins (Kana- 
da). 


Eliminacje w koszykówce 

We wtorek przeprowadzono dal- 
sze ellminacje w koszykówce: III 
grupa — Kanadą pokonała Rumu- 
nte 72:51 (28:21). a Włochy pokonały 
Turcję 49:37 (24:16). W JI grupie 
Grecja pokonała Izrael 54:52 (24:35), 
a Belgia pokonała Szwaicarię. 
Wobec dwóch porażek odpad'y 
z turnieju Turcja, Szwajcaria i Iz- 
rael. 
Eliminacje w hokeju na trawie 

15 bm. rozegrano w Helsinkach 
dwa pierwsze mecze «liminacyine 
w hokelu na trawie: Belgia poko- 
nała Finlandię 6:0 (1:0), a Austria 
wygrała ze Szwajcarią 2:1 (1:0). 


Akademickie Mistrzostwa Polski 
zakończone 


We wtorek 15 bm. na stadionie 
Wojska Polskiego odbyła się uro- 
czystość zakończenia II Akademic- 
kich Mistrzostw Polskl. Po prze- 
mówieniu przewodniczącego ZG AZS 
rekordzista AMP w skoku w dal 
Sak, odczytał list od uczestników 
mistrzostw do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. 

Ostatnie finałowe konkurencje 
lekkoatletyczne przyniosły we 
wszystkich konkurencjach rekordy 
AMP oraz kilka dobrych wyników 
Największą niespodziankę sprawił 
w trójskoku Laurentowski (WSR 
Poznań), osiągając w dobrym sty- 
lu 14,03 m. W rzucie oszczepem ko- 


biet zdecydowane zwyctęstwo od- 
niosła Stańko z AWF — 33.66. Mle- 
spodzianką byto zwyciestwo Għ- 
wińskiego (UJ Kraków) w biezu 


na 1.500 m nad kadrowiczem Kura- 
siem. 

Pierwsze m'ejsce w koszykówce 
zdobyła drużyna Uniwersytetu Wat- 
szawskiego, która pokonała Poli- 
technikę Wrocławska 44:43 (22:13). 

Mistrzem w siatkówce kobiet 70- 
stała drużyna AWF Warszawa. któ- 
ra wygrała w finale z UMCS Lu- 
bin 230 

W meczu finąłowym w siatkówce 
męskiej dcużyna WSWF Kraków 
pokonała AWF Warszawa 3:2. 
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Z obrad II Konierencji SED 


W ciagu 4 dni od 9 do 12 bm toczyły sie w Berlinie obrady Il Konterencji 


Socjalistycznej Partii Jedności. Na zdjęciu: Z ramienia delegacji 
demokracji ludowej przemawia tow. Aleksander Zawadzki, członek Biura Politycznego 
PZPR į wicepremier Rządu RP 


Niemieckiej 
polskiej t innych krajów 
KC 
Foto CAF 


W czasie Zlotu Młodych Przodowników 


Młodzi piloci zademonstrują swą sprawność 
na wielkim pokazie lotniczym 


(f) Jedną z atrakcyjnych im- 
"prez zlotowych będzie wielki 
pokaz lotniczy. Już od dłuższe- 
go czasu młodzi piloci, mecha- 
nicy į spadochroniarze wojsko- 
wego lotnictwa przygotowują 
się aby na Zlocie zademonstro- 
wać wspaniałą sztukę pilotażu 
na nowoczesnym sprzęcie lot- 
niczym i zapoznać uczestników 
Zlotu z osiągnięciami naszych 
ludowych sił lotniczych. 


Nad lotniskiem krążą nowo- 
czesne myśliwce, samoloty bo- 
jowe i szkolne, Wśród pilotów 
wojskowych, którzy na nowo- 
czesnym sprzęcie bojowym wy- 
konują piękne ewolucje, znaj- 
duja się młodzi dowódcy i in- 
struktorzy, wyszkoleni. i wy- 
chowani w ludowym lotnictwie 
polskim, na wspaniałych wzo- 
rach Stalinowskich Sokołów — 
bohaterskich lotników radziec- 
kich. 


* 


Oto na niebie pojawiają się 
trzy szkolne samoloty polskiej 
konstrukcji — „Junaki“ w ślad 
za nimi nadciągają na dużej 


wysokości trójka popularnych 
radzieckich samolotów typu 
„Jak-18*. Precyzyjnie, z ge- 


ometryczną symetrią wykonu- 
ją one trudne i skomplikowa- 
ne figury wyższego pilotażu. 
Sprawnie prowadzą je znane 
już dziś w kraju dzielne pilot- 


ki oficerowie: Sosnowska, 
Kamińska i Andrychowska. 
Halina Kamińska mając 11 
lat nie umiała jeszcze wcałe 
pisać ani czytać, Urodziła się 
w biednej góralskiej wsi. Wraz 
z przejęciem władzy w naszym 
kraju przez 


mińskich. Rodzice Haliny otrzy- 
mali gospodarstwo na Ziemiach 
Zachodnich. Młoda dziewczyna 
postanowiła się uczyć. Ukoń- 
czyła szkołę, a później przeszła 
kurs szybowcowy. Stąd jej 
droga do Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej. 


Piątka samolotów szkolenio- 
wych z niezwykłą precyzją wy- 
konuje na tle rozsłonecznione- 
go nieba emocjonujące ewolu- 
cje. Z brawurą, doskonale ko- 
ordynując manewry, prowadzą 
swe samoloty przodujący ofi- 
cerowie piloci: Kowalski, 
Płoski, Niemczyk, Liszko i Cit- 
ko. 

Pilot Henryk Niemczyk jest 
synem górnika z Sosnowca. W 
1945 roku wstąpił ochotniczo 
do wojska. Po szkołe zostaje 
oficerem-technikiem. Pociąga 
go jednak pilotaż. Obecnie jest 


instruktorem i szkoli nowe ka- | 
dry lotnicze. „Wszystko, co u- | 


miem — mówi òn — i to, że 
umiem uczyć innych — za- 
wdzięczam instruktorom ra- 


lud pracujący, | 
zmieniło się życie rodziny Ka- 


| dzieckim, To od nich uczyli- 
|śmy się trudnej sztuki pilota- 
żu i równie trudnej sztuki wy- 
chowania człowieka. Praca in- 
struktora jest odpowiedzialna 
ale zaszczytna'”. 
kk 
Z przeciągłym gwizdem sil- 
ników przelatują — z szybko- 
ścią równą szybkości dźwięku 
— samoloty o napędzie odrzu- 
towym, Tą grupą dowodzi 0- 
ficer Frey-Bielecki, b. party- 
zant. Armii Ludowej a dziś je- 
den z najlepszych wychowaw- 
ców lotników. 


|go napięcia nerwów, opanowa- 
nia i hartu, są akrobacje po- 
wietrzne, które ćwiczy następ- 
|na grupa pilotów na najnowo- 
cześniejszych samolotach o na- 
pędzie odrzutowym. Wśród 10 
lotników, pilotujących te 
wspaniałe radzieckie maszyny, 
znajduje się ZMP-owiec oficer 
Kałkus. Młody ten pilot, pełen 
ambicji i zapału do pracy na- 
leży do przodujących oficerów. 
Wychowany w szeregach orga- 
nizacji ZMP-owskiej nieustan- 


| szkolenia bojowego i politycz- 
|nego. Zasłużył on na zaszczyt- 
ne wyróżnienie — jest delega- 
tem na Zlot Młodych Przodaw- 
ników budowniczych Pol- 
l ski Ludowej. 


Polscy lekarze i naukowcy o osiągnięciach 
medycyny w Związku Radzieckim 


(d W dniu 15 bm. na konfe- 
rencji prasowej w Ministerstwie 
zdrowia członkowie delegacji 
polskich naukowców, którzy po- 
wrócili niedawno ze Związku 
Radzieckiego, podzielili się z 
dziennikarzami swymi wraże- 
niami z pobytu w ZSRR i za- 
poznali ich z olbrzymimi osią- 
gnięciami medycyny w Kraju 
Rad. 

Zarówno naukowcy jak i 
wszyscy pracownicy służby 
zdrowia w ZSRR otoczyři człon- 
ków delegacji polskiej troskliwą 
opieką, udostępniając poznanie 
wszystkich najnowszych zdoby- 
czy medycznych. 


Naukowcy polscy zwrócili 


szczególną uwagę na charakte- 
rystyczną cechę radzieckiej 
służby zdrowia a mianowicie na 
jej ścisłe powiązanie z życiem 
codziennym i jej głęboki huma- 
nizm. 

O ogromnych osiągnięciach w 
dziedzinie sanitarno-epidemiolo- 
gicznej mówił wybitny mikro- 
biolog prof. dr Ślopek. Rozsiane 
po całym olbrzymim obszarze 
Kraju Rad — instytuty badaw- 
cze opracowały już wiele no- 
wych typów szczepionek, udo-| 
skonaliły szczepionki przeciwko 
gruźlicy i ospie. W Związku Ra- 
dzieckim m. in. malaria i dur 
brzuszny przestały istnieć jako 
choroby epidemiczne. 


Prof. dr Kowarzyk mówił o 
doniosłym odkryciu znanego 
naukowca prof. dr Sperańskie- 
go, który rozpracował mecha- 
nizm działania jadu tężcowego. 
Radziecki uczony wbrew fał- 
szywym teoriom uczonych za- 
chodnich udowodnił, że nieule- 
czalny dotychczas tężec można 
z powodzeniem leczyć. 

Podsumowując konferencję 
Mimister Zdrowia dr Sztachel- 
ski podkreślił, że pobyt polskiej 
delegacji w Związku  Radziec- 
kim w wielkim stopniu dopo- 
może do dalszego usprawnienia 
i podniesienia na wyższy po- 
ziom polskiej służby zdrowia. 


Trudne, wymagające wielkie- | 


|nie podnosi swój poziom wy- | 


TRYBUNA LUDU 


Wystawa w Warszawie 
| „Wielkie budowle 
| komunizmu“ 


(b W daeu Aouenn TN 
j Centralnym Klubie Towarzy- 
| stwa Przyjaźni Polsko - Radzie- 
|ekiej w Warszawie otwarta zo- 


Wystawa ta otwarta w prze- 
dedniu uroczystości oddania do 
użytku Kanału Wołga — Don 
im. Lenina, zaznajamia z gi- 
gantycznym rozmachem stali- 
nowskiego budownictwa hydro- 
energetycznego w ZSRR. 


Zakończenie roku 
szkolnego w Szkole 
| Partyjnej 


i oświaty przy KC PZPR 


W dniu 14 lipca odbyło się w 
lokalu Szkoły Partyjnej dla 
Pracowników Kultury i Oświaty 
przy KC PZPR uroczyste za- 
kończenie roku szkolnego. 
| Na uroczystość przybyli Kic- 
i rownik Wydziału Szkolenia Par- 


| ska, Kierownik Wydziału Kul- 
tury KC PZPR tow. Hoffman, 
oraz sekretarz Komitetu War- 
szawskiego PZPR tow. Morski. 

Do zebranych absolwentów 
pierwszego rocznika szkoły prze- 


jąc zadania, jakie stoją przed 


cie kultury. W imieniu uczniów 
Szkoły zabrał głos tow. Kubic- 
ki. Na zakończenie dyrektor 
Szkoły tow. Malinowski życzył 
absolwentom owocnej pracy na 
tych stanowiskach, na jakie ich 
| partia skieruje. 


W stolicy otwarto 
wystawę 
przeciwalkoholową 


(f) 15 bm. w sali przy ul. Pje- 
knej 24 w Warszawie otwarta 
została wystawa przeciwalko- 
holowa. 

Na uroczystość otwarcia przy- 
byli przedstawiciele KC PZPR 
— min. Matuszewski i dr Przy- 


+ 
| 


Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Służby Zdrowia — dr Fi- 
derkiewicz oraz delegacje maso- 
wych organizacji społecznych. 


Zmiany w komunikacji 
w okresie Zlotu 
Komunikat 
Ministerstwa Kolei 


(f) Ministerstwo Kolei podaje do 
| wiadomości, że w związku z prze- 
wozem uczestników Zlotu Młodych 
Przodowników budowniczych 
Polski Ludowej do Warszawy, w 
dniach 19—23 lipca br. nastąpi o- 
graniczenie ruchu osobowego na 
PKP 


W szczególności w dniach od 19— 
23 lipca wstrzymane będą przejazdy 
grupowe podróżnych (wycieczki, 
zjazdy itp.) na trasach przejazdu 
uczestników Zlotu. 

w dniach odjazdu uczestników 
Zlotu pociągami pasażerskimi z 
miast wojewódzkich do Warszawy, 


tów dla podróżnych indywiduał- 
nych dostosowana będzie do ilości 
miejsc siedzących przeznaczonej W 


różnych indywidualnych. 

W dniach wyjazdu uczestników 
Zlotu z Warszawy 22 i 23 lipca, po- 
dróżnt indywidualni bedą mogli ko- 
rzystać z pociągów odjeżdżajacych 
z dworców: W-wa Główna, W-wa 
Wschodnia i W-wa Wileńska tylko 
ze specjalnymi kuponami, upraw- 
niającymi do nabycia biletów na 
przejazd pociągami komunikacji da- 
lekobieżnych. Kupony będą wyda- 


wane przez specjalne kasy biletowe | 


na wymienionych dworcach. 

W dniach odjazdu i przyjazdu u- 
czestników Złoju wstrzymana bę- 
dzie sprzedaż biletów peronowych 
na stacjach miast wojewódzkich 0- 
raz na stacji W-wa Główna, W-wa 
Wschodnia i W-wa Wileńska. 

Osobno podane będą szczegółowe 
dane odnosząca się dc wyjazdu Z 
Warszawy w dniach od 22 i 23 lip- 
ca br. wraz z wykazem pociągów 
odwołanych na ten okres. 


Zwycięstwo marksizmu-leninizmu 
w polskim ruchu robotniczym 


Pod powyższym tytułem uka- 
zał się w ur. tt czasopisma 
KC WKPib) „Bolszewik* arty- 
kuł pióra tow. P. Gałenko, po- 


święcony omówieniu książki 
towarzysza Bolesława Bieruta 
„O partit". 
Książka „O partii“ zawiera 
najważniejsze przemówienia i 


Artykuły Bolesława Bieruta z 
cstatnich lat. Wybitne zasługi 
Pr i.ewodniczącego KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, Prezydenta Rzeczypospołi- 
tej Polskiej, Bolesława Bieruta 
podkreślił w depeszy powitalne: 
Józef Stalin 


_»W dniu Waszego sześćdzie- 
sżeciolecia pisał towarzysz 
Wu — pozwólcie pozdrowić 
~as, Towarzyszu Prezydenć 
jako wielkiego budowniczego "1 
kierownika nowej, zjednoczonej. 


niepodległej, ludowo-demokra- 
tycznej Pols ki. 


Przesyłam Wam serdeczne ży: 
czenia zdrowia į pżcesób w Wa. 
szej działalności dla dobra brat- 
riego narodu poiskiego i dal- 
szego umocnienia przyjaźni mię- 
dzy Rzecząpospolitą Polską i 
Związkiem Radzieckim w inte- 
resie pokoju na całym świecie" 


Zebrane w książce 


Zel przemó- 
wienia 1 artykuły towarzysza 
Bolesława Bieruta poświęcone 
są zagadnieniom rozwoju í 


umocnienia Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut naświetla historię pol- 
skiego ruchu robotniczego, okre- 
śla miejsce rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej w walce naro- 
du polskiego o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, wykazuje 
znaczenie zwycięstwa ustroju 
ludowo-demokratycznego, de- 
maskuje odchylenie prawico- 
wo-nacjonałistyczne, formułuje 
najważniejsze zadania partii w 
walce o socjalizm, wskazuje na 


olbrzymią rolę Związku Ra- 
dzieckiego. WKP(b) i osobiście 
towarzysza Stalina w sukce- 
sach narodu polskiego. 


Bolesław Bierut stwierdza, że 
od chwili powstania partii 
„Wielki Proletariat“, a następ- 
nie takich organizacji, jak So- 
cjaldemokracja Królestwa Pol- 
skiego i Litwy (SDKPiL), lewe 
skrzydło Polskiej Partii Socjali- 
stycznej (PPS-lewica), Komuni- 
styczna Partia Polski (KPP), 
Polska Partia Robotnicza (PPR). 
aż do obecnej Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
(PZPR), zadanie sprowadzało 
się do utworzenia partii. wyra- 
żającej jedyną, prawdziwie pro- 
letariacką ideologię, ideologię 
socjalizmu naukowego — mar- 
ksizm-leninizm. 


„Walka dwóch nurtów w pol- 
skim ruchu robotniczym — pod- 
kreśla towarzysz Bierut — by- 
ła walką dwóch przeciw- 
staw nyc h sobie klaso- 
wo ideologii: tdeologii pro- 
letariatu z ideologią burżuazji, 
walką marksizmu-leninizmu 2 
wpływami ideologicznymi bur- 
żuazji, wciskającymi się do Tu- 
chu robotniczego, aby go pod- 
porządkować celom i interesom 
kapitalizmu". 


Analizując zasadnicze etapy 
polskiego ruchu robotniczego, 
Bolesław Bierut podkreśla je- 
go ścisły związek ze rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym, uwydat- 
nia olbrzymie znaczenie, jakie 
dla polskiej klasy robotniczej 
miała działalność partii bolsze- 
wickiej i jej genialnych wo- 
dzów Włodzimierza Lenina i 
Józefa Stalina. „Dla całego mię- 
dzynarodowego ruchu robotni- 
czego teoria i taktyka rewolu- 
cyjna Lenina i Stalina, u- 
wieńczona zwycięstwem Rewo- 


lucjh Październikowej, miała t 
ma do dziś dnia olbrzymie, 
przełomowe znaczenie. Ale dla 
polskiej klasy robotniczej do- 
świadczenia i nauki leninizmu 
były szczególnie ważne. Polski 
ruch robotniczy bowiem nie 
tylko rozwijał się w podob- 
nych warunkach, ale od począt- 
ku swego rozwoju znajdował się 
w bliskiej i bezpośredniej łącz- 
ności z rewolucyjnym ruchem 
rosyjskiej klasy robotniczej". 


Już w roku 1879 robotnicy 
warszawscy powitali z entu- 
zjazmem fakt i 
„Północnego Związku Robotni- 
ków Rosyjskich“;  przetłuma- 
czony na język polski program 
tego związku kursował w ręko- 
pisach wśród robotników i, jak 
zaznacza towarzysz Bierut, ode- 
grał wielką rolę propagandową 

Solidarność robotników pol- 
skich i rosyjskich scementowa- 
ła się we „wspólnej walce na 
barykadach 1905 roku oraz w o- 
kresie późniejszym. 


wódz i organizator partii 
bolszewickiej, Włodzimierz Le- 
nin, śledził uważnie rozwój pol- 
skiego ruchu robotniczego i uo- 
gólniał doświadczenia tego ru- 
chu. Krytykując ostro szereg 
błędnych koncepcji SDKPiL, 
Lenin podkreślał jednocześnie 
zasługi polskich  socjaldemo- 
kratów, którzy „po raz pierwszy 
utworzyli w Polsce partię czy- 
sto proletariacką, proklamowali 
niezmiernie doniosłą zasadę naj- 
ściślejszego sojuszu robotników 
— polskich i rosyjskich w ich 
walce klasowej“. 


Kierując się leninowską oce- 
ną polskiego ruchu robotnicze- 
go, towarzysz Bierut wskazuje 
na historyczne zasługi socjal- 
demokratów Królestwa Polskie- 


zorganizowania | 


go i Litwy; partia ta stanęła 
na czele wielkich klasowych 
wałk rewolucji 1905 roku, pro- 
wadziła klasę robotniczą do 
,walki o obalenie kapitalizmu 
w książce czytamy, że w zwy- 
cięstwie rewolucji, w sojuszu Z 
rosyjskim ruchem  rewolucyi- 
nym SDKPiL widziała drogę 
wyzwolenia narodu polskiego. 

Olbrzymie znaczenie w życiu 
narodu polskiego riało zwy- 
cięstwo wielkiej 
wej rewolucji socjalistycznej 
Wodzowie rewolucji pażdzier- 
nikowej Lenin i Stalin „już na- 
zajutrz po zwycięstwie wycią- 
gali braterską dłoń pomocy na- 
rodowi polskiemu, zabezpiecza- 
jąc jego prawa do niepodlegto- 
ści, torując Polsce drogę do nie- 
podległego państwowego by- 
tu“ „Rewolucja Październikowa 
wstrząsnęła masami pracujący- 
| mi Polski, dodała im bodźca do 
walki o władzę, 

Jednakże rozbicie ruchu ro- 
botniczego i jego niedojrzałość 
ideologiczna uwarunkowały po- 
rażkę mas pracujących w wal- 
ce z burżuazją. Burżuazja i jej 
agenci z PPS oszukiwali ma- 
sy gadaniną o socjalistycznym 
rzekomo charakterze władzy 
burżuazyjnej w Polsce, a 
SDKPiL i PPS-lewica nie zdo- 
łały tego oszustwa zdemasko- 
wać, 

W roku 1918, w wyniku zjed- 
noczenia SDKPiL z PPS-lewicą 
powstała Komunistyczna Par- 
tia Polski KPP, która stanęła na 
czele walki mas pracujących w 
Polsce. Towarzysz Bierut uczy, 


stała wystawa p.n. „Wielkie bu- 
dowle komunizmu“. Otwarcia 
dokonał sekretarz Zarządu | 
Głównege TPPR — S. Pio- 
trowski. 


idla pracowników kultury 


tyjnego KC PZPR tow. Kozłow- | 


mówił tow. Hoffman, wskazu- | 


działaczami partyjnymi na fron- | 


suski, przewodniczący Zarządu’) itd. W bieżącym roku urucho- 


tj. 19 i 20 lipca na stacjach wyjścio- | 
wych tych pociągów sprzedaż bile- | 


poszczególnych pociągach dla pod- | 


październiko- | 


Dnia 17 bm. odbędzie się na- 
rada aktywu partyjnego i go- 
spodarczego przemysłu maszy- 
|nowego. Omówione na niej zo- | 
|staną zadania tego przemysłu, 
wynikające z wytycznych VII| 
| Plenum KC, ze wskazań towa- 
|rzysza Bieruta. 


Przemysł maszynowy, prze- 
mysł wytwarzający środki pro- | 
dukcji ma decydujące znacze- | 
nie dla naszej gospodarki na- 
rodowej, dla przyśpieszenia na- 
| szej industrializacji, dla umoc- 
nienia naszej siły obronnej. To; 
przemysł maszynowy dostarcza 
ciężkie maszyny, obrabiarki i 
silniki elektryczne, umożliwia- 
jąc wprowadzenie postępu tech- 
nicznego do naszych fabryk, za- 
pewniając nowoczesne wyposa- 
żenie dla fabryk budujących 
się. 

W oparciu o przemysł maszy- | 


nowy. rozwijają się inne gałę-| 
zie przemysłu ciężkiego, prze- 
mysł lekki, transport. Niezmier- 
| nie dużą rolę. odgrywa przemysł 
maszynowy w umocnieniu spój- 
ni między miastem i  wsią.| 
Wzrastająca produkcja maszyn | 
rolniczych i traktorów, to u- 
macniająca się baza techniczna | 
dla przebudowy naszej wsi, dla 
wzrostu wydajności z hektara. 


Produkcja przemysłu maszy- | 
|nowego wykazuje dużą dyna- | 
|mikę wzrostu. Przyjmując po- 
|ziom produkcji w 1949 roku za 
| 100, przemysł maszynowy, osią- | 
ignął w 1951 r. wskaźnik 191, 
|plan zaś bieżącego roku prze- 
| widuje wskaźnik 266. Tak więc | 
|produkcja przemysłu maszyno- 
|wego 1952 roku będzie wyższa, 
|niż poziom przewidywany pla- 
| nem 6-letnim na rok 1953. Obok 
| ilościowego wzrostu produkcji | 
'przemysł maszynowy ma poważ- 
|ne osiągnięcia w uruchomieniu 
li opanowaniu szeregu nowych 
| gałęzi produkcji, jak przemysł 
motoryzacyjny, maszyn elek- 
|trycznych, obrabiarek ciężkich 


|mionych zostanie 260 nowych 
pozycji tego przemysłu, z czego 
duża część wyprodukowana już 
została w pierwszym półroczu br. 

Przemysł maszynowy, w swo- 
im szybkim i wszechstronnym 
|rozwoju nie uchronił się jed- 
|nak przed poważnymi brakami 
i niedociągnięciami; ma on jesz- 
cze wielkie niewykorzystane 
możliwości, duże nietknięte do- | 
tąd rezerwy. 

Jakie zadania wysuwają się 
na plan pierwszy dła przemy- 
słu maszynowego zadania 
wynikające ze wskazań 
rzysza Bieruta na VII Plenum 
KC? 


Organizacja pracy 


podniesienie na znacznie wyż- 
szy poziom organizacji pracy w 
zakładach przemysłowych. W 


przemyśle maszynowym na- 
gminnie niemal spotyka się 
|określenie „brak organizacji". 


|Obejmuje ono wszystkie te za- 
gadnienia, które stają przed 
zakładami produkcyjnymi przed 
Centralnymi Zarządami i odpo- | 
|wiednimi ogniwami minister- | 
|stwa — od ustalenia planu po- 
|przez doprowadzenie go do je- 
dnostek produkcyjnych aż do 
wykonawstwa włącznie. 


Plany państwowe nie zawsze 
|jeszcze znajdują właściwe po- 
krvcie w  operatywnych pla- 
nach zakładów  Niejednokrot- | 


| wzorowej 


igłych Centralnemu 


towa- | 


Podstawowym zadaniem jest | 


| rabiarek. Z wielu zakładów prze- 
|mysłu budowy maszyn odzywa- 


Henryk 


w większości zakładów plany 
nie docierają do robotników — 
do wydziałów, brygad. stano- | 
wisk roboczych. Oczywiście przy 
nieznajomości planu nie może 
być właściwej walki o jego 
zrealizowanie, nie może być 
organizacji pracy, 
która przecież opierać się po- 
winna właśnie o dokładnie o- 
pracowany i rozbity na poszcze- 
gólne ogniwa plan. 


Niektóre centralne zarządy 
wskutek złego opracowania pla- 
nów operatywnych na początku 
roku, zmieniają zatwierdzone 
już plany dla poszczególnych 
zakładów na 3 dni przed koń- 
cem miesiąca. Inne — jak np. 
w niektórych zakładach podle- 
Zarządowi 
Odlewnictwa, gdzie większość 
załóg stanowią chłopi z okolicz- 
nych wsi, ustalają na okres let- 
ni, a więc na okres wzmożonych 
prac rolnych, plany wyższe niż 
np. w miesiącach zimowych, 
kiedy załoga jest w komplecie. 


Sprawa właściwego planowa- | 
nia, poprawienia i urealnienia 
operatywnych miesięcznych pla- 
nów, doprowadzenia ich do po- | 
szczególnych stanowisk robo- | 
czych powinna być stałą tro- | 
ską — sprawą przede wszyst- | 
kim kierownictw zakładów. | 


Podnieść organizację pracy — | 
to znaczy również upowszechnić 
doświadczenia czołowych zakła- 
dów w tej dziedzinie i cen- 
tralnych zarządów. Dlaczego 
np. nie przenosł «się na ogół | 
zakładów przemysłu  maszy- 
nowego doświadczeń „Pafa- 
wagu“ w dziedzinie planowa- 
nia wewnątrzzakładowego, czy 
doświadczeń Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Maszyn Elek- 
trycznych, który powołał do ży- 
cia Zespoły Opracowań Techno- | 
logicznych i rozszerzył swą ini- 
cjatywe na Centralny Zarząd 
Przemysłu Maszyn Rolniczych? 


Dlaczego nie zainteresowano 
się osiągnięciami, uzyskanymi | 
przez Główny Instytut Pracy w 
podniesieniu organizacji pracy 
w zakładach im. Dymitrowa i 
„Ursus“ oraz w zakładach | 
„Zgoda“ w dziele wprowadza- 
nia rozrachunku wewnątrzza- 
kładowego? 


Udostępnienie tyc% wszystkich 
przodujących metod całych za- 


łóg i poszczególnych robotni- | 
ków, techników i inżynierów 
wszystkim załogom zakładów 


| przemysłu maszynowego, opa- | 
|nowanie, rozwijanie i pogłębia- | 
nie tych metod niewątpliwie | 
| podciągnie wzwyż cały ten prze- 
mysł, pozwoli na pełniejsze wy- | 
korzystanie mocy produkcyjnej | 
zakładów. 


O pełne wykorzystanie 


| 
parku maszynowego 


„W naszym przemyśle maszy- 
nowym — mówił na VII Plenum i 
KC towarzysz Bierut — również 
mamy do czynienia z wieloma | 
faktami, świadczącymi o niskim 
wykorzystaniu istniejących ob- 


ją się głośne wołania o powięk- 
szenie przydziałów obrabiarek. 
tymczasem istniejący park ma- | 
szynowy jest słabo wykorzysta- | 
ny... 


Tak więc na odcinku wyko- 


nie występuje brak koordynacji 
pomiędzy centralnymi zarząda- 
mi. i pomiędzy zakładami w 
ramach centralnego zarządu. 
Obok przodujących zakładów. 
jak „Pafawag”, „Zgoda” i inne. 


rzystania mocy produkcyjnej, 


starszy instruktor Wydziału Przemysłu Ciężkiego KC PZPR 


nienie remontów mogło być! 
szybko i dobrze rozwiązane. | 
| trzeba ponadto ujednolicić i 


W świetle wytycznych VII Plenum KC 


Najważniejsze zadania 
przemysłu maszynowego 


Mania 


przemyślane tzw. osprzętowa- 
nie. Tak np. Zakłady Mecha- 
niczne im. Gen. Świerczewskie- 
go w Elblągu przeładowane są 
obrabiarkami ciężkimi mimo, że 
budowa ciężkich urządzeń wy- 
maga także produkcji detali 
stosunkowo małych, a więc 
obrabiarek normalnych typów. 
W wyniku tego małe bołce i za- 
wory toczy się na trzy- cztero- 
metrowych tokarniach. W ta- 
kich warunkach oczywiście wy- 
korzystanie parku maszynowe- 
go jest nie tylko niskie, ale i 
wręcz złe. 

Olbrzymi wpływ na spraw- 
ność parku maszynowego, jego 
wykorzystanie, ma konserwacja 
i remonty. A stwierdzić trzeba. 
że ta sprawa nie jest postawio- 
na na należytym poziomie. Wie- 
le zakładów nie zorganizowało 
jeszcze planowego systemu re- 
montów i nie przestrzega reżi- 
mów remontowych. Aby zagad- 


uprościć istniejące instrukcje i 
przepisy odnośnie eksploatacji i 
remontów, ; 


Ze sprawą wykorzystania par- | 
ku maszynowego wiąże się spra- ' 
wa zmianowości. Rozplanowanie | 
pracy według zmian nie zawsze 
jest właściwe — druga i trze- 
cia zmiana nie mają w pełni 
zabezpieczonego kierownictwa, a | 
udział personelu technicznego | 
na tych zmianach jest niezmier- 
nie niski. Tak np. w przemy- | 
śle okrętowym, który z uwagi! 
na ograniczony z konieczności 
front robót powinien dążyć do; 
pełnej obsady wszystkich trzech 
zmian, współczynnik zmiano- 
wości wynosi zaledwie 1.08. 


Wprowadzać przodującą 
technikę 
Równie ważnym zadaniem, | 


stojącym przed przemysłem ma- 
szynowym jest zadanie wpro- | 
wadzania przodującej techniki, 
opartej na technice radzieckiej. 

Trzeba przejść zdecydowanie 
od metod często jeszcze rze- 
mieślniczych do metod wielko- 
przemysłowych, do jak najszer- 
szej mechanizacji, do wszech- 
stronnego wprowadzania postę- 
pu technicznego. Będzie to mia- 
ło bezpośredni wpływ na moż- 
ność zatrudnienia robotników 
mniej kwalifikowanych i kobiet, 
podniesie jakość produkcji i jej 
ilość, obniży koszty własne pro- 
dukcji. 


Pomyślne zrealizowanie tego 


rze od szybkiego rozwoju na- 
rzędziowni przemysłu maszyno- 
wego, które nie były do tej po- 
ry dostatecznie doceniane. Na 
szczególne trudności przy wpro- 
wadzaniu nowych asortymentów 


że i w 1952 roku, napotyka orze- 
mys? maszynowy właśnie z po- 


dziowniach, braku wykwalifiko- 
wanych narzędziowców-wzorca- 
rzy, snycerzy i szabloniarzy. 

Z drugiej strony, chociaż spo- 
radycznie, występuje ze wszech 
miar szkodliwe zjawisko niewy- 
korzystania już wytworzonych 
przyrządów i sprawdzianów. Tak 
np. Zakład. Bud. Maszyn i Apa- 
ratury w Krakowie, który swą 
produkcję oprzyrządował sto- 
sunkowo dobrze, oprzyrządowa- 
nia tego nie wykorzystuje. 


wykorzystania parku maszyno- 
wego, ma przemysł maszynowy 
dużo do zrobienia, przy czym 
przyczyną niskiego wykorzy- 


stania maszyn jest często nie- | postępu technicznego nie ogra- | dania wykona. 
=e ë nn l l oC zy 


niepodległości Polski“. Jedno- 
cześnie towarzysz Bierut zwra- 
ca uwagę na słabe strony 
w działalności Komunistycznej 
Partii Polski, które w szczegól- 
ności wyraziły się w niedoce- 
nianiu rewolucyjnych możliwo- 
ści chłopstwa, w fakcie, że nie 
umiano łączyć hasła dyktatury 
proletariatu z zadaniem walki 
o niezawisłość narodową i pań- 
stwową Polski, walki w obronie 
„niezawisłości Polski przed za- 
machami międzynarodowej bur- 


żuazji. 
Kierując walkami klasowymi 
| polskiego proletariatu, KPP 


przeżyła szereg poważnych kry- 
| zysów w wyniku błędów, popeł- 
|nionych przez jej. ówczesnych 
przywódców. Wielkie znaczenie 
| dla przezwyciężenia tych kryzy- 
sów miała pomoc udzielona 
przez Józefa Stalina. „Towarzysz 
Stalin — pisze Bolesław Bierut 
— brał kilkakrotnie osobiście 
udziuł w komisji polskiej po- 
wołanej przez egzekutywę MK 
(Międzynarodówka Komunisty- 
czna) dla rozwiązania powsta- 
i łych problemów. Jego uwagi no- 
siły zwykle charakter zasadni- 
czych rozważań teoretycznych 
lub organizacyjnych, były one 
zastosowaniem nauk  marksiz- 
mu-leninizmu do konkretnych 
spraw, jakie wysuwało życie". 

Towarzysz Bierut zaznacza, że 
mimo rozwiązania w roku 1938 
Komunistycznej Partii Polski, w 
wyniku penetracji do jej kie- 
|rownictwa wrogiej agentury — 
| komuniści polscy wystąpili prze- 
| ciwko zdradzieckiej polityce kół 
|rządzących pańskiej Polski i we 
wrześniu 1939 r. bohatersko 
walczyli z hitlerowskimi zabor- 
cami. Po okupowaniu Folski 
przez niemieckich faszystów ko- 
muniści polscy zespalają wokół 
siebie antyfaszystowskie, demo- 
kratyczne elementy, tworzą zor- 


| 


{ 


iż „nieprzemijającą zasługą KPP i ganizowane grupy dla walki z 


jest przede wszystkim to, że mo- 


niemieckim okupantem. W sty- 


bilizowała polską klasę robotni- | czniu 1942 roku powstaje Pol- 
czą do walki o władzę oraz, że | ska Partia Robotnicza (PPR), 


wzywała 1  mabilizowała 


do | która oparła swój program na 


przymierza z ZSRR jako najpo- | zasadach marksizmu-leninizmu, 


ważniejszej rękojmi postępu 


ilPartia ta stanęła na czele walki 


narodowo - wyzwoleńczej pol- 
skich mas ludowych przeciwko 
niernieckim zaborcom. 
„Równolegle z walką prze- 
ciwko okupantowi toczyła się 
ostra walka klasowa pomiędzy 
masami pracującymi miast i 
wsi, a zwolennikami odrodzenia 
Polski przedwrześniowej, Pol- 
ski  obszarniczo - kapitalisty- 


cznej“. W deklaracji „O co 
walczymy“ Polska Partia Ro- 
botnicza wysunęła program 


przyszłej Polski — Polski Ludo- 
wej, wolnej od obszarników i 
kapitalistów, rządzonej przez 
masy pracujące pod kierowni- 
ciwem klasy robotniczej, opie- 
rającej się o granice na Odrze, 
Nysie i Bałtyku. Polska Partia 
Robotnicza wiązała wyzwolenie 
narodowe i społeczne Polski 
spod jarzma faszystowskiego ze 
zwycięstwem Związku Radziec- 
kiego nad faszyzmem niemiec- 
kim. 

Wyrazem zmiany układu sił 
klasowych w kraju, oraz zespo- 
lenia wokół Polskiej Partii Ro- 
botniczej lewicowych elemen- 
tów Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej i radykalnych elementów 
ruchu chłopskiego (grupa „Wola 
Ludu‘) było utworzenie na prze- 
łomie lat 1943/44 z inicjatywy 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Krajowej Rady Narodowej 
(KRN), jako podziemnego ośrod- 
ka władzy mas ludowych z kla- 
są robotniczą na czele. 


Wyzwolenie Polski przez Ar- 
mię Radziecką, wraz z którą 
ramię przy ramieniu walczyły 
utworzone w ZSRR oddziały 
polskie, jak również powołanie 
do życia Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego — za- 
początkowały prawdziwe odro- 
dzenie narodowe i społeczne 
Polski. „Polska Ludowa powsta- 
ła na fali rewolucyjnego wznie- 
sienia w wyniku wyzwolenia 
kraju przez Armię Radziecką. 
u której boku walczyło Wojsko 
Polskie. Zrodziła się ona na fali 
antyfaszystot”skiej walki wy- 
zwoleńczej, kierowanej przez 
PPR, na fali rewolucyjnych dq- 
żeń mas pracujących do budo- 


Świadczy to o braku dyszypli- , 
ny technologicznej. 


|rych zakładach? Oto w Fabloku 


i ołowiu. 


| Technicznych. a zwłaszcza w ich 


| właściwe, oszczędne planowanie 
materiałowe ma decydujące zna- 
| czenie dla uporządkowania go= 


'kładach przemysłu maszynowe= 


zadania zależy w wielkiej mie- | 


w produkcji w 1951 roku, a tak- | 


wodu braku zaplecza w narzę- | 


nicza się do tego. Postęp teche 
niczny bowiem. to rozwój szybe 
kościowego skrawania, to wzorw 
cowe remonty, to szerokie stoe 
sowanie elektroerozyjnej metos 
dy obróbki, hartowanie po- 
wierzchniowe prądami wysokiej 
częstotliwości, to metalizacja 
natryskowa, to automatyzacja 
procesów produkcyjnych. Slo- 
wem — postęp techniczny, to 
nieustannie przejawiana inicja> 
tywa w kierunku doskonale= 
nia produkcji, upowszechnianie 
— przy większej niż dotychczas 
aktywności Departamentu Tech- 
niki M. P. M. — przodujących 
metod czołowych ludzi przemy= 
słu maszynowego: robotników, 
inżynierów i techników. 


Trzeha usprawnić 
gospodarkę materiałową 


Wysokie zadania, stojące przed 
przemysłem maszynowym, wy- 
magają poważnego usprawnie- 
nia gospodarki materiałowej i 
surowcowej. 


Jak wygląda 
darki materiałowej 


sprawa gospo- 
w niektóe 


np. wydział zaopatrzenia zapo= 
trzebowa! do produkowanych ze- 
stawów kołowych „Ty“, 920 kg 
podczas gdy z wyma- 
gań technicznych wynika, że w 
zupełności wystarczy 700 kg. W 
Głliwickich Zakładach Urządzeń 


oddziale produkcyjnym Rudzi- 
niec, materiały rozrzucane są 
bezładnie po całym terenie, a ro- 
botnicy samowolnie, bez jakich- 
kolwiek kwitów magazynowych 
pobierają materiał do produk- 
cji. 

Wprowadzenie zatem wszędzie 
uzasadnionych norm materiało- 
wych, surowe przestrzeganie 1 


spodarki materiałowej w Za- 


go i całego naszego przemysłu. 


Otoczyć opieką załogi 
robotnicze 


Dla wykonania w pełni zadań 
produkcyjnych przez przemysł 
maszynowy, niezbędne jest prze- 
strzeganie podstawowej naszej 
zasady, że człowiek, kadry de- 
cydują o wszystkim. 

Szkolić więc małowykwalifi- 
kowanych robotników i doszka= 
lać pozostałych: korygować sy- 
stem płac w kierunku właści- 
wego wynagrodzenia wyższych 
kwalifikacji i wyższej wydajno- 
Ści; rozszerzać system akordo- 
wy i poprzez właściwą organi- 
zację pracy stwarzać załodze 
wszelkie warunki do stałego 
podnoszenia wydajności — ta- 
kie są zadania. 

Kierownictwa zakładów pro- 
dukcyjnych muszą otoczyć co- 
dzienną troską i opieką załogł 
robotnicze. rozwijać i poprawiać 
pracę Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego, otoczyć większą 
troską Domy Młodego Robotni- 
ka i hotele robotnicze. Szcze- 
gólną uwagę należy zwrócić na 
młodzież, na jej warunki bytu 
i pracy na zdobywanie przez nią 
wciąż wyższych kwalifikacji. 
Wszystko to przyczyni się do 
ustabilizowania załóg. do zwią= 
zania ich ze swoim zakładem 
produkcyjnym. E 

Przy odpowiedniej trosce © 
ludzi. przy wielkim wysiłku, 
włożonym w udoskonalenie or- 
ganizacji pracy i metod pro- 
dukcji — w myśl wytycznych 
VII Plenum KC przemysł 


Rzecz jasna zagadnienie 


wy nowego usiraju społeczne- 
go“, 

Książka podkreśla światowo- 
historyczne znaczenie zwycię- 
stwa Związku Radzieckiego w 
drugiej wojnie światowej i 
szczegółowo charakteryzuje ol- 
brzymią rolę Związku Radziec- 


kiego w zbudowaniu nowej 
zjednoczonej, niezawisłej Pol- 
ski Ludowo - Demokratycznej 


„Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracji ludowej. 
bo zadecydował o klęsce faszy: 
zmu w Europie. Związek Ra- 
dziecki umożliwił powstanie de- 
mokracji ludowej, bo bezpośre- 
dnia obecność Armii Radziec- 
kiej obezwładniła naszego wro- 
ga klasowego". 


W szeregu prac Bolesław 


{dzy Polską a ZSRR. „Od pięciu 


Bierut ukazuje rolę towarzysza 
Stalina — wielkiego przyjacie- 
Ja narodu polskiego — w dziele 
budowy nowej Polski. „Dzięki 
wspaniałomyślnej t przyjaznej 
pomocy towarzysza Stalina, na- 
ród polski otrzymał możność 
zorganizowania już w trakcie 
wojny własnego wojska, które... 
wzięło udział wraz z Armią 
Radziecką w wielkim, zwycię- 
skim szlaku bojowym na prze- 
strzeni od Lenino do Polski i po 
wyzwoleniu Polski dalej, aż do 
Berlina i do Łaby. 

Ale naród polski zawdzięcza 
towarzyszowi Stalinowi znucz- 
nie więcej — zawdzięcza Mu 
wielki historyczny zwrot w 
swym rozwoju, zawdzięcza Mu 
odzyskanie prastarych ziem 
piastowych i oparcie Polski o 
nowe granice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku". 

„Naród polski zawdzięcza to- 
warzyszowi Stalinowi, wielki 
historyczny zwrot w stosun- 
kach między Polską, a ZSRR. 

Towarzysz Stalin był promo- 
torem i realizatorem zasadnicze- 
go przełomu w stosunkach 
między narodami: rosyjskim, 
ukraińskim i białoruskim, a na- 
rodem polskim“. 

Lata powojenne potwierdziły 
zbawienny wpływ nowych 
przyjacielskich stosunków mię- 


r 


| uciśnionych“, 


maszynowy swe poważne zas. 


łat — oświadczył towarzysz 
Bierut w roku 1949 — od chwi- 
li wyzwolenia Polski stosunki 
sojuszu i przyjaźni między na= 
rodami ZSRR i Polski rozsze- 
rzają się į pogłębiają, ich współ- 
praca umacnia się, a stare nie- 
chęci wzajemne należą już da 
bezpowrotnej przeszłości. Wiel- 


ka i ofiarna pomoc Związku 
Radzieckiego dla Polski w 
pierwszych latach  powojen- 


nych, będaca wynikiem osobi- 
stej troski towarzysza Stalina, 
przyniosła narodowi polskiemu 
nieocenioną ulgę w chwili naj- 
trudniejszej. Również i dziś Pol- 
ska korzysta z wielostronnej 
pomocy ZSRR, korzysta z To- 
snącej współpracy gospodar- 
czej, kulturalnej, naukowej, te- 
chnicznej, korzysta z wielkich 
duświadczeń Związku Radziec- 
kiego i z nieocenionych twór= 
czych rad, z osobistej pomocy 
i przyjaźni towarzysza Stali- 
na“. 


Wskazując na głeboką wdzieęed 
czność narodu polskiego dla 
narodów ZSRR za ich bezinte- 
resowną pomoc, towarzysz Bie- 
rut mówi: „milionom ludzi 
pracy w Polsce, mężczyznom 6 
kobietom, dzieciom i młodzień- 
com, ludziom dojrzałym i star= 
com — coraz bliższy jest bra- 
terski Związek Radziecki, wiel- 
ki nasz sąsiad, przyjaciel i brat 
= ostoja, pokoju, twierdza ŝo- 
cjalizmu, nadzieja wszystkich 


ź ; 


Po wyzwoleniu kraju spod ja- 
rzma hitlerowskich zaborców, 
Polska Partia Robotnicza sta- 
ła się inicjatorką i główną si- 
łą kierowniczą  rewolucyinej 
przebudowy kraju. Zapewniła 
ona zbudowanie nowego apa- 
ratu państwowego. Zorganizo= 
wała przeprowadzenie reformy | 
rolnej bezpośrednio przez sa- 
mych chłopów przy wydatnej o 
pomocy robotników. rozszerzy- 
ła i umocniła sojusz robotniczo. 
chłopski. Skonfiskowanie ziemi 


(Dokończenie na str. 4) , 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


bezczynny dźwig 


Od września ubiegłego roku 
stoi w kącie hali fabrycznej 
działu walcowni Warszawskich 
Zakładów Wytwórczych Mate- 
riałów Elektrvcznych w Ożaro- 


wie dźwig elektryczny i nic się: 


nie robi, żebv go uruchomić. A 
przecież zainstalowanie dźwigu 
ułatwiłoby znacznie pracę naszej 


załodze i szróciłobv czas wymia- ; 


z trzech dni do 
dwóch. Czas zaoszczędzony w 
ten sposób wykorzystalibysmy 
na zwiększenie produkcji. Ma- 
my inżynierów, mamy wykwa- 
lifikowanych robotników - ra- 
cjonalizatorów. którzy mogliby 
się zająć przystosowaniem dźwi. 
gu do potrzeb walcowni. 

Dział walcowni ma jeszcze 
inne braki, które były nieraz 


ny walców 


poruszane na naradach produk- ' 


'evjnych, ale dotychczas ich nie 
usunięto. 

Wskutek np. braku lufcików 
w oknach oraz niemożności o- 
twarcia z powodu złej konstruk- 
cji — całych okien, na hali jest 
strasznie duszno. Brak włazu 


do popielnika powoduje nieraz i 


|poparzenie palacza Poza tym w 


dowlana, która prowadzi te ro- 
boty, jeszcze nie podłączyła łaż- 
„ni do sieci wodociągowej. 

Wszystkie te niedociągnięcia 
'świadczą o małej trosce dyrek- 
cji fabryki o warunki pracy ro- 
botników. Powinno to jak naj- 
szybciej ulec zmianie. 


GUSTAW SZPICER 
Ożarów 


Czy WSS uważa, że mieszkańcy ul. Ziemowita 
nie powinni jeść chleba 


Przy ul. Ziemowita Nr 6i Nr 
20A znajdują się dwa sklepy spo- 
żywcze WSS. Nr 8 į Nr 264. 

Kierownictwo obu ww skle- 
pów niezbvt przejmuje się po- 
trzebami mieszkańców dość od- 
dalonego od śródmieścia Pragi 
— Targówka. [Dowodem tego 
jest częsty brak chleba w go- 
dzinach popołudniowych, tzn. 
już od godz. 17-ej. 

Personel sklepu twierdzi. 
nie bierze większej ilości chleba. 
ponieważ chleb nierozprzedany 
czerstwieje. 

Osobiście stwierdziłem, że w 
dniu %.VIL br. wykupiony z0r 
stał w obu spółdzielniach chleb 
nawet czerstwy. Jednak w dniu 


że | 


!'8.VII. br. nadal o godz. 17-ej 
chleba nie było. 
Tyzeba dodać, że pieczywa, 


brak nie tylko w godzinach wie- 
czorowych, ale i rano. Niejed- 
„nokrotnie przywożą je do skle- 


'pów o godz. 9—10 rano. A więc: 


"w praktyce pracujący miesz- 


i kańcy ul. Ziemowita muszą się; 


|zaopatrywać w pieczywo w in- 
inych dzielnicach miasta. 

Czas, aby Zarząd WSS zain- 
|teresował się tymi niedomaga- 
|niami i usprawnił dystrybucję 
| pieczywa zarówno pod wzglę- 
dem ilości, jak również termi- 
|nu dostawy z piekarni. 

| WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI 

Warszawa 


Za dużo kurzu, za mało gazet 


Przyjeżdzający z Warszawy 
do Rymanowa Zdroju kura- 
cjusz zachwyca się pięknem 
natury, orzeźwiającym powie- 
trzem, leczniczymi  właściwo- 
ściami tutejszych wód mineral- 
nych. Rymanów Zdrój jest dziś 
w pełni wykorzystany w służ- 
bie zdrowia mas pracujących. 
Nabiłerają tu sił i zdrowia prze- 
de wszystkim dzieci, dla któ- 
rych urządzono specjalnie sze- 
reg sanatoriów į domów wypo- 
czynkowych. 

Warto jednak zwrócić uwagę 


na niektóre szczegóły, wymaga- , 


jące bliższej opieki mieiscowych 
władz. Otóż droga przebiegają- 
ca środkiem Zdroju jest pełna 
kurzu į w chwilach przejazdu 
(rzadkich na szczęście) samocho- 
dów lub w czasie dni wietrz- 


lnych, olbrzymie tumany ku- 
|rzu zanieczyszczają 
Wydaje mi się. że przy niezbyt 
| wielkim nakładzie można by dać 
| lepszą nawierzchniś į usuwając 
'zmorę pyłu z szosy zdrojowej, 


zachować w ten sposób czyste | 


powietrze dla małych i dużych 
kuracjuszy. 


| Drugą bolączką przyjeżdżają- 


'cvch do Rymanowa Zdroju jest, 


,brak kiosku z gazetami, wido- 
| kówkami itp. Przecież lipiec to 
już sezon w pełni i PPK „Ruch“ 
naprawdę powinien wykazać 
nieco więcej energii w zaopatry- 
waniu uzdrowisk w pożyteczną 
: lekture į w widokówki. 


WŁADYSŁAW ŚLIWKA 
Rymanów 


Skończyło się na obietnicy 


23.V].51 r. Wydział Zdrowia 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Miliczu (woj. wro- 
cławskie) przekazał do naprawy 
do Zakładów Sprzętu Transpor- 
towego Nr 5 w Solcu Kujaw- 
skim wóz marki „Renault“ (sa- 
nitarka). 

Minął już rok czasu, a wóz, 
który tak potrzebny jest Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Mi- 
liczu (obsługującej 3% powiaty). 
dotychczas stoi niewyremonto- 


Kropki 


W SPRAWIE OKULARÓW 


Ostatnim krzykiem mody sta- 
ły się w Stanach Zjednoczonych 
okulary z lusterkiem pozwa- 
lającum patrzeć wstecz. 

Amerykańskim  podżegaczom 
wojennym przydałyby się ra- 
czej okulary, które nauczyłyby 
ich patrzeć nieco dalej — na- 
przód. To by ochłodziło ich za- 
paly. (w) 


W czerwcu br. Wydział Zdro- 
wia wysłał w tej sprawie spe- 
cjalną delegację do Zakładów 
w Solcu. Skończyło się jednak 
znowu na obietnicy, 


Brak samochodu znacznie u- | ; 


trudnia pracę Pogotowia. Czy 
Zakłady Sprzętu Transportowe- 
go Nr 5 nie rozumieją tego? 


M. MACIEJOWSKI 
Milicz 


+ 
nad „i“ 


PRORZĄDOWA FIRMA 


Pewna paryska firma wydaw- 
nicza wypuściła ostatnio na ry- 
nek książkę drukowaną białymi 
literami na czarnym papierze. 

Firmu ta przejęła się chyba 
metodami swego rządu, który 
i usiłuje przekonać naród francu- 
Ski, że czarne jest białe a białe 
— czarne. (k) 


walcowni nieczynna jest łaźnia ; 
i ubikacja, ponieważ firma bu-; 


powietrze. | 


TRYBUNA LUDU 


„Pozytywna akcja“ Fostera Dullesa | 


W Stanach Zjednoczonych u- 
kazała się niedawno książka 
burżuazyjnego dziennikarza a- 
merykańskiego, współpracowni- 
i ka nowojorskiego pisma „Daily 
Compass“ — I F. Stone'a. 
Książka. która nosi tytuł „Ukry- 
ita historia wojny koreańskiej" 
'(..Hidden History of the Korean 
War. „Monthly Review Press, 
i New York, 1952) zasługuje ze 
wszech miar na uwagę, ponie- 
waż na podstawie oficjalnych 
dokumentów amerykańskich po- 
kazuje prawdziwe kulisy kon- 
| iktu koreańskiego. 


Potok kłamstw 
Gdy 25 czerwca 1950 roku 
watahy Li Svn-mana ruszyły 


przeciwko Korei Ludowej, gdv 
w dwa dni później poparły je 
| wojska amerykańskie — propa- 
i ganda imperialistyczna roz- 
wrzeszcząła się o „agresji czer- 
wonych*'. Wszystkimi kanałami 
prasą, radiem, telewizją 
| puścili imperialiści potok 
kłamstw, by omamić opinię pu- 
'bliczną i — wzorem hitlerow- 
ców — przypisać innym to cze- 
go sami dokonali. 

Kłamstwa amerykańskiej pro- 
pagandy nie ostały się jednak 
i długo. Zarówno oficjalne do- 
i kumenty jak i 
wojny koreańskiej saboto- 
wanie rokowań rozejmowych, 
prowokacje, mające na celu 
przedłużenie wojny koreańskiej, 
zdemaskowały agresorów ame- 
rvkańskich i sprawiły, że praw- 
da docierała i dociera do coraz 
większej liczby ludzi. 


Podejrzane rozbieżności 


Do tych właśnie ludzi należy 
i autor omawianej ksiażki 
Stone. „Gdy wojna koreańska 
wybuchła — stwierdza przed- 
mową wydawców — Stone, tak. 
| jak przeważająca większość je- 
(go współziomków zaakceptował 
oficjalną wersje wydarzeń. 

W zimie 1950/51 roku Stone 
pracował w Paryżu, W ramach 


stawieniem 


zaczął on spostrzegać coś, co 
zdawało mu się dziwnymi i nle- 
zrozumiałymi 
pomiędzy komunikatami, wy- 
|dawanymi przez kwaterę Mac 
Arthura w Tokio a sprawozda- 


cały przebieg ' 


swej pracy studiował on z na-, 
zawodowca prasę; 
francuską i brytyjską. Wkrótce 


rozbieżnościami | 


| Zygmunt Broniarek 


i niami, nadsyłanymi przez god- | październiku 1949 r. 


"nych zaufania i doświadczonych 
|(oczywiście z punktu widzenia 


| amerykańskiego — red.) dzien- |! 


nikarzy, mimo, że sprawozdania 
ich przeszły przez ostrą cenzn- 
rę. Podjął on wówczas badanie 
tych rozbieżności, które zapro- 


ści wojny koreańskiej". 


ksiażka, którą po długich i u- 
lperczywych staraniach u roz- 
|matvch wydawców ndalo mu 
sie w końcu opubiikoweć w St. 
Zjednoczonych. Stone stwierdza, 
Jlże wszystkie jego kcnkluzje o- 


oficjalnych. „Pisząc w atmosfe- 
rze podobnej do atmosfery wo- 
icnnej — stwierdza on — zda- 
wałem sobie sprawę od począt- 
ku, że słowa meje bęcą przeko- 
nywające tylko wtedy gdy be- 
dę sę posługiwał 


| przez tych, którzy akceptują 0- 
fiejalny punkt 
amerykańskiego. 


Dlatego też 


menty USA i ONZ oraz na po- 
ważne amerykańskie i brytyj- 
skie źródła prasowe". 


Chelpliwe wypowiedzi 


Pierwszy wniosek, jaki na- 
|suwa się przy czytaniu doku- 


mentów, zacytowanych przez 
Stone'a — to fakt, że agresja 
amerykańska w Korei była 


|przygotowywana od dawna. Już 
w sierpniu 1948 r. na uroczy- 
stościach, związanych z ustano- 
wieniem reżimu Li Syn-mana 
generał Mac Arthur powiedział 
(cytujemy za książką 
pisarza amerykańskiego Johna 
Gunthera: „The Riddle of Mac 
Arthur“ str. 168, 169): „W lej 
godzinie, gdy sprawiedliwość 
zwycięża, triumf jest przyćmio- 
ny przez jedną z największych 
tragedii współczesnej historii — 
sztuczna bariera podzieliła kraj. 
Bariera ta musi być i będzie o- 
| balona“, 

Choć słowa te były dostatecz- 
|nie jasne — nie omieszkał roz- 
iszyfrować ich jeszcze bardziej 
ILi Syn-man. Przemawiając w 


parte są na studiach n ateriałów | 


materiałem. | 
iaki nie może bvć zaatakowany | 


zdałem się wyłącznie na doku- i 
isit zbrojnych USA na Dalekim 


znanego | 


"ster obrony Li 


xadziły go krok za krokiem do. 
kompletnej zmiany oceny cało-: 


Tylko oficjałne dokumenty: 
Wynikiem tych badań była. 


widzenia rządu | 


lony termin 


„krwawy 
starzec“ chełpił się, że Korea 
południowa może zdobyć Phe- 
njan w ciągu kilku dni. Mini- 
Syn-mana, 0- 
świadczył w dniu 31 paździer- 


nika: „Gdybyśmy mogli sami 
decydować, zaczęlibyśmy już 
teraz... Jesteśmy dostatecznie 


silni, by pomaszerować i zdobyć 
Phenjan w ciągu kilku dni“. 
(„New York Herald Tribune“ z 
1.X1.1949 r.) A wiec kwestia jest 
najzupełniej niedwuznaczna. Już 
w 1948 i 1949 r. reżim Li Syn- 
mana, przy pomocy amerykań- 
skiej, szykował się do agresji. 


Amerykańska 
„turystyka 


W miarę, jak zbliżał się usta- 
amerykańscy 
politycy i wojskowi zaczęli prze- 
jawiać niezwykłą gorączkę... tu- 
rystyczną. Stone wskazuje tu 
szczególnie na dalekowschodnią 
podróż doradcy Trumana, Johna 
Fostera Dullesa, oraz ministra 
obrony Johnsona i szefa sztabu 
Bradley'a. Oficjalnym celem 
ich wizyty była rzesomo tylko 
inspekcja urządzeń wojskowych 


Wschodzie. Ale, nawet kores- 
spondenci wielkokapitalistycznej 
prasy amerykańskiej, nie wie- 
rzyli zupełnie w oficjalną wer- 
się. Do nich należał i tokijski 
korespondent amerykańskiego 
dziennika „New York Times" 
Lindesay Parrott, który w dniu 
20.V1.1950 r. (na pięć dni przed 
rozpoczęciem wojny) depeszo- 
wał: „Atmosfera tajności. w ja- 
kiej odbywają się konferencje, 
wskazuje, że mają one raczej 
znaczenie o wiele większe niżby 
miało dyskutowanie stanu ba- 
raków, postępu szkoleniowego i 
innych zwykłych spraw tego ty- 
pu, które to sprawy na pewno 
nie skloniłyby najwyższych fun- 
kcjonariuszy do odbycia drogi 
z Waszyngtonu do Tokio“, 


Dulles uchyla rąbek 
tajemnicy 


Jasne jest, że Parrott miał ra- 
cję. Uświadomił go co do słusz- 
ności tych przypuszczeń sam 
Dulles, który dokonał inspekcji 


z Belgii i Francji, które 


spędzą tegoroczne 


Na wakacje w Djczyżnie 


Dnia 13 bm. na pokładzie M/S „Batory“ przybyło do kraju ponad 1000 dzieci Polaków 


wakacje w najpiekniejszych miejscowościach 


uzdrowiskowych i wczasowych kraju. Na zdjęciu: dzieci witają ojczysty. kraj 


Zwycięstwo marksizmu-leninizmu 
w polskim ruchu robotniczym 


(Dokończenie ze str. 3) 


obszarnikom i przekazanie jej 
chłopom oznaczały rozstrzygnie- 
cie w interesach narodu gzłów- 
nego zagadnienia, stojącego 
przed nową władzą i zapewniły 
szybkie umocnienie ustroju de- 
mokracji ludowej. Pod kie- 
rownietwem Polskiej Partii Ro- 
botniczej znacjonalizowano 
przemysł, odbudowano zniszczo- 
na gospodarke narodowa. zago- 
spodarowano Ziemie Żachodnie. 
W ogniu walki przeciwko kie- 
rowanej i popieranej przez im- 
perialistów reakcji wewnęt.rz- 
nej. w ogniu walki przeciwko 
elementom kapitalistycznym 
rosła przodujaca rola klasy ro- 
botniczej. cementowa? się jed- 
nolity front Po!skiej Partii Ro- 
boiniczej i Polskiej Partii So- 
cialistycznej. przebiegał proces 
ich zbliżenia ideologicznego na 
bazie marksizmu-leninizmu. 
Ostateczne zjednoczenie par- 
tii robotniczych w grudniu 
1948 roku poprzedziła walka z 
odchyleniem prawicowo-nacio- 
nalistycznym wśród części kie- 
rownictwa Polskiej Partii Ro- 
botniczej, wałka z całą oportu- 


nistyczną  spuścizną - Po!skiej 
Partii Socjalistycznej walka 0 
ugruntowanie ideologii mar- 


ksistowsko-leninowskiei. 

Wiele miejsca zaimuja w 
książce zagadnienia zwiazane ze 
zdemaskowaniem i przezwycię- 
żeniem odchylenia prawicowo; 
nacionalistycznego. którego Wwy- 
razicielami bvli w Polskiej Par- 
tii Robotniczej Gomułka i jego 
nieliczna grupa. Tow. Bierut 
analizuje źródła odchylenia pra- 
wicowo-nacjonalistvcznego. 2a- 
znaczajac, że „treścią klasową 
zarówno oportunizmu jak na- 
cjonalizmu jest taka czy inna 


postać ugody lub zbliżenia z 
burżuazją". 

Już w pierwszej połowie 1944 
roku grupa Gomułki wysunęła 
zdradziecką, oportunistyczną 
koncepcję wyrzeczenia się he- 
gemonii klasy robotniczej, pro- 
ponowała zblokowanie się z or- 
ganizacjami utworzonymi przez 
reakcję specjalnie w celu stor- 
pedowania Krajowej Radv Na- 
rodowej. Czujność  rewolucyj- 
nego trzonu KC Polskiej Par- 
tii Robotniczej z tow. Bierutem 
na czele przeszkodziła grupie 
Gomułki zepchnąć partie ze słu. 
sznych pozycji marksistowsxo- 
leninowskich. 


Nowa aktywizacja odchylenia 
prawicowego była związana z 
zaostrzeniem się walki klaso- 
wej w wyniku dalszego roz- 
woju ustroju demokracji ludo- 
wej. Towarzysz Bierut uczy: 
„Gdy podstawowe siły reakcyj- 
no-faszystowskie zostały u nas 
rozgromione, demokracja ludo- 
wa w Polsce weszła w następ- 
ną fazę swego rozwoju... Wów- 
czas wysuwać się zaczęło nowe 


podstawowe przeciwieństwo: 
miedzy siłami Iudowumi, kon- 
sekwentnie  demokratycznymi, 


tj  robatnikami i pracujacymi 
chłopami a siłami kapitalisty- 
cznumi w mieście i na wsi, Na 
porzadku dziennym stanęła 
sprawa zaostrzajacej się walki 


klasowej z elementami kapi- 
talistycznymi, szczególnie , na 
wst”, 


Elementy kapitalistyczne H- 
czyły na rozwój kapitalizmu na 
bazie drobnotowarowej gospo- 
darki oraz na poparcie z zew- 
nątrz. ze strony krajów impe- 
rialistycznych. Natomiast kiasa 
robotnicza dążyła do dalszego 


wzrostu elementów socjalisty- ! 


cznych poprzez wyrarcie i li- 


kwidację elementów kapitali- 
stycznych, podtrzymywała gos- 
podarstwa biednych i średnich 
chłopów. którzy dążyli do wy- 
zwolenia spod kułackiego pa- 
noszenia sie 1 wyzysku... co 
sprzyjało umocnieniu sojuszu 
robotników i pracującego chłop- 
stwa. 


„W tych warunkach — 
znacza towarzysz Bierut 
wypłynał na światło dzienne 
ukruty oportunizm prawicowej 
grupy w łonie Polskiej Partii 
Robotniczej, wyszła na jaw 
tendencja do stenienia ostrza 
walki klasowej, do stworzenia 
sprzyjających warunków dla 
kutaka, Wyrazem tych tenden- 
cji bulo proklamowanie przez 
Gomułke szczególnej „polskiej“ 
drogi do socjalizmu, wypaczenie 
istoty demokracji ludowej. O- 
portunizm elementów prawico- 
wuch smlatał się z nacjonaliz- 
mem na glebie nieprzezwycię- 
żonych jeszcze przesądów na- 
cjonalistycznych i gorliwie roz- 
dmuchiwanych przez wroga 
klasowego nastrojów  antyro- 
syjskich i antyradzieckich. A 
przecież w warunkach  pogłę- 
biającego się podziału świata 
na dwa obozy stosunek do 
ZSRR staje się w większym niż 
kiedykolwiek stopniu „probie- 
rzem szczerego internacjonaliz- 
mu, probierzem wierności spra- 
wie socjalizmu". 


Towarzysz Bierut charaktery- 
zuje ZSRR, jako ostoję postępu 
i pokoju i wskazuje, że niedo- 
cenianie rzeczywistej roli ZSRR, 
cechujące prawicowo - nacjo- 
nalistyczne odchylenie w Pol- 
skiej Partii Robotniczej, winno 
być przezwyciężone do końca 
snie tylko w partii, ale wszędzie 
gdzie się ujawnia. „Niedocenia- 
lnie to — pisze tow. Bierut — 


za- 


wynika zdrówno z nacisku obcej 
ideologii, jak i z niedostatecznej 
znajomości zasad marksizmu-le- 
ninizmu i historii WKP(b)... Nie- 
docenianie to wynika również z 
ulegania naciskowi tdeologicz- 
nemu imperialistycznych wro- 
gów ZSRR, z ulegania wpływom 
ideologicznym burżuazji i drob- 
nomieszczaństwa. Stąd koniecz- 
ność nieustannego pogłębiania 
wiedzy marksistowsko - leni- 
'nowskiej, przyswajania sobie 
wielkich doświadczeń WKP(b) t 
zaostrzenia czujności wobec 
wpływów i nacisków wroga kla- 
sowego". 


Książka demaskuje oportu- 
nizm i nacjonalizm grupy Go- 
mułki, które to poglądy znalaz- 
ły również wyraz w antymark- 
sistowskiej, antyleninowskiej 
ocenie dziejów | tradycji pol- 
skiego ruchu robotniczego, w 
oderwaniu walki narodowo-wy- 


zwoleńczej od walki klasowej. 
Grupa Gomułki domagała się 
zjednoczenia Polskiej Partii Ro- 
botniczej z Polską Partią Socja- 
listyczną bez faktycznego wy- 
eliminowania wpływu obcych 
ideologicznie prawicowych ele- 


mentów w Polskiej Partii So- 
cjalistycznej. 

Towarzysz Bierut ujawnił 
szczególne niebezpieczeństwo 


prawicowo - nacjonalistycznego 
odchylenia w obecnych warun- 
kach i wykazał nieuniknioność 
zaostrzenia walki klasowej w 
miarę posuwania się Polski dro- 
gą socjalizmu. Przy tym towa- 
rzysz Bierut bierze za punkt 
wyjścia wskazanie towarzysza 
Stalina, o tym, że „klasy obu- 
mierające stawiają opór nie dla- 
tego, że stały się silniejsze, niź 
my, lecz dlatego, że socjalizm 
wzrasta szybciej, niż one, one 
zaś stają się słabsze niż my. I 


Foto CAF — 


a 


Kosycarz 
eE 


właśnie dlatego, że stają się 
słabsze, przeczuwają kres swe- 
go tstnienia i zmuszone są sta- 
wiać opór ze wszystkich sił, 
wszelkimi środkami". 


„Charakteryzując warunki so- 
cjalistycznego budownictwa w 
Polsce, towarzysz Bierut pisze: 
„Nasze budownictwo gospodar- 
cze, budownictwo socjalistyczne 
w naszym kraju odbywa się w 
warunkach ostrej walki klaso- 
wej, w warunkach wściekłego 
oporu skazanych na zagładę 
klas kapitalistycznych, w wa- 
runkach działania na terenie 
naszego kraju szeregu agentów, 


szpiegów, sabotażystów t dy- 
wersantów, nasłanych przez 
imperialistów amerykańskich, 


angielskich i innych dla hamo- 


wania postępu i rozwoju Polski 
Ludowej". 


W walce Polskiej Partii Ro- 
botniczej z prawicowo - nacjo- 
nalistycznym odchyleniem 
zaznaczą towarzysz Bierut 
było jej wielce pomocne zdema- 
skowanie przez Biuro Informa- 
cyjne partii komunistycznych i 
robotniczych zdrady kliki Tito. 
w listopadzie 1949 roku towa- 
rzysz Bierut powiedział: „W 
chwili obecnej jesteśmy świad- 
kami nowej, na wielką skalę 
zamierzonej, dywersji politycz- 
nej w obozie antyimperialistycz- 
nym, Oparciem dla tej dywer- 
sji jest agentura titowska, zło- 
zona z szajki prowokatorów i 
agentów policyjnych...“ 


Towarzysz Bierut zwrócił 
uwagę na związek między kli- 
ką Tito i prawicowo - nacjona- 
listycznymi odchyleńcami z 
PPR: »--grupa prawicowo-na- 
cjonalistyczna próbowała pójść 
na odsiecz titowcom. Przecież 
titowcy nawzajem liczyli-na tę 
grupę w Polsce". 


Ujawniając niebezpieczeń- 
stwo odchylenia prawicowo-na- 
cjonalistycznego, towarzysz Bie- 
rut powołuje się na doświad- 
czenie procesów Rajka i Kosto- 


linii 38 równoleżnika. Gdy po- 
wrócił z niej do Tokio plan je- 
go był całkowicie skrystalizo- 
wany. W rozmowie z korespon- 
dentem amerykańskiej agencji 
| „Associated Press“, Dulles prze- 
powiedział „pozytywną akcję na 
Dalekim Wschodzie“. „Dulles — 
|cvtujemy książkę Stone'a 
| oświadczył przedstawicielowi 
| Associated Press, że przez pozy- 
|tywną akcję rozumie, iż USA 
| zamierzają „zachować między- 
narodowy pokój. bezpieczeństwo 
Ji sprawiedliwość na świecie — 
ja to dotyczy zarówno tej cześci 
świata, jak i tzw. świata zachod- 
niego". Naciskany o dalsze wy- 
,jaśnienie „pozytywnej akcji" 
Dulles oświadczył. że uważa, iż 
wnioski, do jakich doszedł w 
połączeniu z wnioskami Bra- 
dley'a i Johnsona doprowadzą 
|do „pewnej pozytywnej akcji, 
(jednakże nie mogą przewidzieć 
Jakiej". 

„Działo się to — kontynuuje 
Stone — 22 czerwca. Jedyną 
„pozytywną akcją“, jaka nastą- 


w dniu 25 czerwca i zobowiąza- 
nie się rządu amerykańskiego 
'w dniu 27 czerwca do zakrojo- 
[nej na szeroką skalę interwen- 
leji przeciwko komunizmowi 
(czytaj: narodom Dalekiego 
Wschodu) w rejonie Pacyfiku. 


Dulles, gdy przepowiadał „pozy- 
tywną akcje.. w celu zachowa- 
nia międzynarodowego pokoju, 
bezpieczeństwa 1 sprawiedliwo- 
ści na świecie?'. 

Pytanie to jest zupełnie reto- 
ryczne. W świetle przytoczonych 
przez Stone'a dokumentów od- 
powiedź może być tylko jedna 
— tak, tylko to, tylko agresję 


les na myśli. 
kańską, 
wał. 


Agresję amery- 
którą sam  przygoto- 


Przypadkowe słowa 
prawdy 


| I wreszcie — charakterystycz- 
|nym dowodem, przedstawionym 
przez Stone'a jest niezmiernie 
bijąca wypowiedź jednego z wy- 
sokich _ urzędników samego 
sztabu Mac Arthura. Wypo- 
|wiedź, złożona w chwili naj- 
wyższego zdenerwowania, w 
chwili rozpoczęcia wojny ko- 
reańskiej. W tym to dniu 
wspomniany już amerykański 
pisarz John Gunther wybierał 
się na wycieczkę poza Tokio 
w towarzystwie dwóch wyso- 
kich oficerów amerykańskich do 
Nikko (miejscowość w pobliżu 
Tokio). „Tuż przed odjazdem 
jeden x nich został nieoczeki- 
wanie odwołany do telefonu. 
Gdy powrócił, wyszeptał: „Za- 
częła się wielka sprawa, Po- 
łudniowi Koreańczycy zaatako- 
wali Koreę północną". (John 
Gunther „The Riddle of Mac 
Arthur“ str. 165). 

A więc — sprawa jest Jasna. 
W chwili, kiedy nie nadeszły 
jeszcze z Waszyngtonu instruk- 
cje nakazujace nazywanie pół- 
nocnych Koreańczyków agreso- 
rami i kiedy urzędnicy władz 
okupacyjnych nie znali tych in- 
strukcji — mówili prawdę. Do- 
piero później sprawa nabrała in- 
nego charakteru i wówczas już 
wszyscy kłamali zgodnym chó- 
rem. 

Ale nie udało się wodzirejom 
obozu ' imperialistycznego u- 
kryć ani zniekształcić prawdy. 
Coraz więcej ludzi widzi perfi- 
dię i przewrotność amerykań- 
skich specjalistów od kłamstw 
i fałszerstw. Świadomość praw- 
dy przebija nawet do tych kół, 
które wystawione są najbardziej 
na działanie propagandy wojen- 
nej i znajdują się pod jej najsil- 
niejszym naciskiem. Książka 
Stone'a, jest tego nowym, cha- 
rakterystycznym dowodem. 


wa: „Dośwładczenie to wyka- 
zało, że agentury imperialistycz- 
ne żerują na wszelkich waha- 
niach i ideologicznych odchyle- 
miach w partiach robotniczych. 
Doświadczenie to wykazało, że 
odchyleniu ideologicznemu to- 
warzyszy ślepota polityczna, 
wyrządzająca nieobliczalne szko- 
dy ruchowi robotniczemu. Do- 
świadczenie to wykazało, że od- 
chylenie ideologiczne, nieprze- 
zwyciężone zawczasu ł do koń- 
ca stwarza dogodną glebę dla 
działalności wrogiej agentury, 
że prowadzi do zwyrodnienia 
ideologicznego i splatania się z 
tą agenturą". 


Towarzysz Bierut mobilizuje 
partię do wzmóżenia czujności 
rewolucyjnej, kładzie nacisk na 
konieczność podwyższenia po- 
ziomu ideologicznego członków 
partii i szerokiego wykorzysta- 
nia doświadczeń WKP(b), na ko- 
nieczność bezlitosnej walki ze 
wszelkimi przejawami nacjona- 
lizmu, wzywa partię i wszyst- 
kich ludzi pracy do zacieśnie- 
nia międzynarodowej więzi ze 
Związkiem Radzieckim, z kra- 
jami demokracji ludowej, z si- 
łami postępu na całym świecie. 

Z walki z prawicowo-nacjo- 
nalistycznym odchyleniem PPR 


wyszła wzmocniona, bardziej 
zespolona, niż kiedykolwiek 
przedtem, lepiej uzbrojona pod 
względem ideologicznym, bar- 
dziej zahartowana i dojrzalsza 
politycznie, przygotowana do 
realizacji wielkiego zadania 


zjednoczenia klasy robotniczej — 
utworzenia zjednoczonej partii 
robotniczej. 


Zjednoczenie partil robotni- 
czych na zasadach ideologii 
marksistowsko leninowskiej 
oraz powołanie do życia Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej było historycznym 
aktem w życiu polskiej klasy 
robotniczej i całego narodu 
polskiego. Zjednoczenie poli- 
tyczne klasy robotniczej umo- 
żliwiło partii realizację przej- 


piła, był wybuch wojny w Korei | 


Czy to właśnie miał na myśli. 


amerykańska mógł mieć Dul-| 


W 
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Młodzież Warszawy — 
gospodarzem Zlotu 


W warszawskich zakładach 
pracy odbywają się połączone 
| zebrania ZMP i członków 


PZPR. Na zebraniach tych mło- 
dzież omawia zadania młodych 
mieszkańców stolicy — gospo- 
darzy Zlotu. 

Na zebraniach młodzież po- 
dejmuje także dalsze zobowią- 
zania produkcyjne dla uczcze- 
nia Zlotu oraz zobowiązuje się 
zastępować w pracy zawodowej 
kolegów-delegatów na Zlot, W 
wielu zakładach młodzież za- 
ciąga warty zlotowe. 


Miedzy innymi na zebraniu 


partyjno-ZMP-owskim w WPB 
nr 1, grupa ciesielska zobowią- 
zała się podnieść wydajność 
pracy z 290 do 300 procent, a 
grupa tynkarska przekraczać 
normę o dalsze 5 procent. 


W Fabryce Maszyn Tytonio= 
wych 60-letni towarzysz Andru- 
siewicz pierwszy podjął warty 
zlotowe i w gorących słowach 
wezwał innych towarzyszy pra- 
cy do podejmowania wart. W 
fabryce tej zaciągnęło warty 14 
ZMP-owców oraz dwie brygady 
produkcyjne. (kwy 


19 lipca przyjeżdżają pierwsi 
delegaci 


W sobote, 19 lipca ze wszyst- 
kich stron kraju będą przy- 
jeżdżać do stolicy delegaci na 
Zlot Młodych Przodowników — 
budowniczych Polski Ludowej 
Wszystkie dworce warszawskie 
są już estetycznie udekorowane 


Dwaj młodzieżowcy z 


trzeciego roku 


Dwaj robotnicy z Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych na Że- 
raniu, członkowie ZMP Józef 
Piechowski i Zbigniew Bek wy- 
konali w dniu 14 bm. zadania 
przypadające na trzeci rok pla- 
nu  6-letniego, które w ra- 
mach zobowiązań dla uczczenia 


Delegatów serdecznie powita na 
dworcach młodzież Warszawy, 
przedstawiciele partii, Zarządu 
Głównego ZMP i Stołecznej Ra- 
dy Narodowej oraz ludność sto- 
licy. (kw) 


FSO wykonali zadania 


planu 6-lelniego 


8 rocznicy PKWN mieli wyko- 
nać na dzień 22 lipca. 
Pierwszy z nich pracuje jako 
wzorcarz. Jest kandydatem par- 
tii i delegatem na Zlot. Drugi 
— Bek z zawodu tokarz jest 
znanym racjonalizatorem. 


(44) 


Gdzie zamawiać koks 


Aby usprawnić zaopatrzenie w 
koks dla odbiorców poniżej 15 ton 
rocznego zapotrzebowania, wydział 
handlu Prezydium St. R. N, wyo- 
drębnił następujące dzielnicowe biu- 
ra opałowe: dla dzielnic Śródmie- 
ście i Stare Miasto — ul. Marszał- 
kowska 65, dla Mokotowa | Wilano- 
wa ul. Sandomierska 8, dla Ocho- 
ty i Woli ul. Niemcewicza 3, dla 


Żoliborza ul. Słowackiego 9%, dla 


Pragi Śródmieście, Północ | Połue 
dnie. ul. Targowa 1, dla Falenicy 
Radość ul. Przeskok 3, dla Wawra 
Wawer ul. Płowiecka 66. 


Zapotrzebowanie na koks do cen. 
tralnego ogrzewania należy składać 
do wymienionych DBO na warun- 
kach przewidzianych dla indywl- 
dualnych nabywców, 


TEATRY 


Polski — „Lalka“ — g. 18.30. Xa- 
meralny — „Król t aktor" — g. 19. 
Narodowy „Rewizor" g. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej“ — g. 19. 
Powszechny — „Rodzinka“ — g. 19. 
Syrena — „To się pokaże...“ — g. 
19.15. Współczesny — „Ich czwora” 
— g. 19. Nowej Warszawy — nie- 
czynny. Domu Wojska Polskiego — 
„Oto Ameryka" — g. 19. Guliwer — 
„Guliwer w krainie Liliputów“ 
g. 16.30, Lalka „Zielony moste- 
czek“ — g. 17. Opera — „Wieczór 
arii | pieśni“ — g. 19 (sala zakładów 
im. 22 Lipca). Muzyczny — „Wach- 
larz“ — g. 19.15. Letni — .Ożenić się 
nie moge" — g. 19.15. Ateneum — 
nieczynny. Cyrk nr. 4 (Marszałkow- 
ska róg Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Akcja „B“ — 17. 19, 
21. Palladium — „Pod niebiem Sy- 
eylii“ — g. 16.30. 18.30, 20.30. Praha 
„Pod niebem Sycylii“ — g. 17, 
19, 21. Sląsk — „Małżeństwo aktor- 
ki“ — g. 16.30, 18.30, 20.30. Atlantic— 
„Daleko od Moskwy" — g. 11, 16, 
18. 20. Polonia „Nędznicy'” 
seria IT — g. 16. 18.15, 20.30. Stolica 
—,,Wesoła trójka" — g. 16, 18, 20. 
W-Z — „Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
— g. 16, 18.15, 20.30. 1 Maj — „Strefa 
zachodnia" g. 15.30, 17.45, 20. 
Ochota — „Mury Malapagi"' — g. 16, 


18, 20. Syrena — „Brygada szlifie- | 


rza Karhana' — g. 16, 18, 20. Tęcza 
— „Na granicy" — g. 16, 18, 20. Lot- 
nik — „Wesoła zawody“ — g. 17 
i 18. 

PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13. 
Polonia — „Ludzie bez skrzydeł“ — 
g. 14. Syrena — „Dwa ognie" — 

. 14. 
na biletów na poranki wynosi 


e 
135 zł, 


RADIO 


CZWARTEK 17 LIPCA 1952 R. 


Program I — na fal 1322 m 

Program dnia 6.06. 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
18.00, 20.00, 23.00. 

510 Aud., dla wsi. 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Stylizowana muzyka 
ludowa różnych narodów, 7.20 Kon- 
cert poranny, 7.50 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.00 Muzyka, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.50 Przer- 


ścia do nowego etapu rozwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, etapu, którego celem 
jest budowa podstaw gospodar- 
ki socjalistycznej. 

Bolesław Bierut podkreśla. 
że droga Polski do socjalizmu 
nie jest jakościowo inna, niż 
droga ZSRR. Bolesław Bierut 
wzywa członków partii do głę- 
bokiego i wszechstronnego p!'ze- 
studiowania doświadczeń bu- 
downictwa socjalizmu w ZSRR 


Biorąc za punkt wyjścia wska- 
zania Lenina | Stalina 0 par- 
tii, o jej miejscu w systemie 
dyktatury proletariatu, o jej 
roli w budownictwie socjaliz- 
mu, towarzysz Bierut troszczy 
się stale o wzmocnienie Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, o podwyższenie po- 
ziomu ideologicznego t organi- 
zacyjnego pracy organizacji 
partyjnych. Troską tą tchną 
wszystkie przemowienia towa- 
rzysza Bieruta, w których for- 


mułuje on konkretne zadania 
partii w walce o socjalizm, 
krytykuje  niedociągniecia w 


pracy partyjnej, wskazuje dro- 
gi ich usunięcia. 


Towarzysz Bierut uczy par- 
tie wszechstronnie wykorzy- 
stywać przebogate doświadcze- 
nia WKP(b), wzywa do wy- 
trwałych studiów marksizmu- 
-leninizmu. Jedynie partia sto- 
jąca twardo na gruncie mark- 
sizmu - leninizmu — mówi to- 
warzysz Bierut — może prowa- 
dzie masy drogą dalszego bu- 
downictwa socjalizmu. Za jed- 
no z podstawowych zadań par- 
tii uważa Bolesław Bierut wy- 
jaśnianie masom partyjnym, 
wszystkim ludziom pracy, całe- 
mu narodowi polskiemu kie- 
rowniczej roli Związku Ra- 
dzieckieg. w walce o trwały 
pokój, wyjaśnianie znaczenia 
sojuszu i współpracy Połski z 
ZSRR i krajami demokracji 
ludowej, jako najważniejszej 
rękojmi niezawisłości į rozwo- 
ju Polski. 


wa, 10.00 Suita w wyk. Ork. R.P, 
p.d. St. Rachonia, 10.30 K. Saint- 
Saens: Sonata wiolonczelowa, 10.55 
„Chorągwie na wieżach“ odc. po- 
wieści A. Makarenki, 11.15 Muzyka 
i aktualności, 11.45 „Głos mają ko- 
biety**, 12.15 Muzyka rozrywkowa, 
12.30 Audycja dla wsi, 12.45 „Na 
swojską nutę“, 13.15 Informacje, 
13.20 Koncert Ork, Rozgł. Łódzkiej 
P.R. pd., H. Debicha, 13.59 Przer- 
wa. 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Mu- 
zyka dla wszystkich, 17.13 „Na sto- 
czni Elblasklej przed 380 laty“ pog. 
dr. M. Pelczara, 17.30 Recital forte- 
bianowy St.  Szpinalskiego, 14.00 
Mikrofonem po lcraju. 18.20 Dla ka- 
żdego coś miłega, 19.20 „WCZORAJ 
L DZIŚ" AUDYCJA DLA MŁO- 
DZIEŻY, 20.26 Wiad. sportowe, 20 38 
Polskie pieśni młodzieżowe w wyk. 
solistów, chóru | ork, PR. pd, 
I. Kołaczkowskiego, 20.45 Aud, dla 
wsi, 21.00 Aud. z cyklu: „Najwy- 


, bitnielsi współcześni artyści — wy- 
'konawcy — Pablo Casala 


— wio- 
lonczela*, 21.30 „Na fall humoru i 
satvry'', 21.45 Kronika kulturalna, 
22.15 Muzyka symfoniczna, 22.30 Mu- 
zyka rozrywkowa. 
Program H — na fall 367 m 

Frogram dnia 7.50. 14.11, Wlado- 
mości _5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 
2100, 23:50. 9 

510 Aud. dla wsl, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
6.15 Stylizowana muzyka ludowa 
różnych narodów, 6.50 Muzyka roz- 
rywkowa, 7.20 Koncert poranny., 8.00 
Muzyka, 8.30 Aud. dla obozów | ko- 
lonii letnich, 8.50 Przerwa, 14.15 Pie- 
śni J. Massenet'a. 14.30 Muzyka pol- 
ska, 15.10 „Sąd inkwizycji“ frasm. 
pow. Karola de Costera pt. ,,Os0- 
bliwe przygody Dyla Sowizdrzała', 
15,30 Aud. dla dzieci, 16.00 Drobne 
utwory fortepianowe w wyk. Wł. 
Walentynowicza, 16.20 Dziennik war- 
szawski. 16.35 Viieslaw Novak — 
Suita Słowacka. 17.15 Koncert Chó- 
ru P.R., 17.40 Muzyka, 18.00 Utwory 
skrzypcowe gra A. Grumeaux, 18.20 
„Dla każdego coś miłego", 19.00 Pog. 
sportowa, 19.15 Radzieckle ludowa 
pieśni żartobliwe, 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 „Instrumenty mu- 


zyczne'' audycja słowno-muzyczna 
w opracowaniu J. Waldorffa, 20.20 
Polska muzyka operowa w wyk. 


Ork. Rozgł. Bydgoskiej P.R. p.d. A. 
Rezlera, 21.26 Wiad, sportowe, 21.30 
Muzyka taneczna, 21.45 Odnowiedzi 
fali 49, 22.00 Reportaż z Olimpiady 
w Helsinkach, 22.10 „Kamienne 
kwiaiy MDM“ reportaż J. Piasec- 
kiego, 22330 Rosyjska muzyka kame- 
ralna, 23.15 Koncert symfoniczny, 


Wytykając niedociągnięcia w 
pracy orsanizacji partyjnych to- 
warzysz Bierut wzywa członków 
partii do rozwijania krytyki i 
samokrytyki, do stałego zacieś- 
niania więzi z masami, do 
wzmagania czujności rewolu- 
cyjnej. Wiele miejsca zajmują 
w pracach Bolesława Bieruta 
zagadnienia polepszenia składu 
partii, wychowania politycznego 
członków partii, wychowywania 
kadr partyjnych. organizowania. 
bolszewickiej kontroli wykona- 
nia zadań i walki z biurokratyz= 
mem, podnoszenia poziomu pra- 
cy partyjnej w związkach za- 
wodowych, wśród młodzieży, 
wśród kobiet. 


Na polskiej klasie robotniczej, 
na pracujących  chłopach na 
przodu jącej inteligencji, a 
zwłaszcza na kierowniczych si- 
łach państwa polskiego, przede 
wszystkim — na Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej spo. 
czywa wielka odpowiedzialność 
za wykonanie wielkich zadań 
socjalistycznego budownictwa., 
W opublikowanym na łamach 
„Prawdy“ w dniu 18 kwietnia 
è: roku artykule „Partia kla- 
sy robotniczej — kierownicza si- 
ła narodu polskiego“ towarzysz 
Bierut pisał, że „Źródłtem mo- 
cy naszej nartii sa niewyczerpa- 
ne sily bohaterskiej polskiej 
klasy robotniczej i narodu nol- 
skiego. uzbrojonych w genial- 
ną naukę Lenina-Stalina Re- 
kojmią dalszego  pomyślneco 
rozwoju naszej partii jest 1) 
nierozerwalna więź ze sławną 
partią Lenina i Stalina 
Wszechzwiązkowa  Komunisty- 
czną Partią (bolszewików)". 


Prace towarzysza Bieruła 
mają olbrzymie znaczenie dia 
wychowania członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i całej klasy robotniczej Polski 
w duchu maurksizmu-leninizmu, 
w duchu proletariackiego inter- 
nacjonalizmu. X 


P. GALENRO 
(„,Bolszewik*, Nr 11, 1952) 
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